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T i to i  Czang Kai-szek 
kroczą tą samą drogą zdrady

O św iadczenia dz ia łaczy  c h iń s k ic h
P E K IN , (PAP). A genc ja  N o

w e l i  C h in  donosi, że szereg 
ch ińsk ich  działaczy społecz
nych -wygłosiło przez rad io  
Przem ówienia, so lida ryzu jąc 
się w  p e łn i z osta tn ią  notą rzą 
ńu radzieckiego do rządu jugo 
słow iańskiego i  dem askując 
zdradziecką p o litykę  k l ik i  T ito .

W iceprzewodniczący Fede
ra c ji ch ińsk ie j . zw. zawodo
wych L iu  N ingy i podkreś lił, że 
T ito  k roczy tą samą drogą 
zdrady co Czang Kai-szek 
W iceprzewodniczący ch ińsk ie 
go zw. lite ra tó w  M ao Tun 
s tw ie rdz ił, że p rzyk ła d  Jugo
s ław ii jest dowodem, iż porzu
canie idea łów  poko ju  i demo
k ra c ji, o k tó re  wa lczy Zw. R a
dziecki, m usi się zawsze zakon 
czyć ja w n y m  prze jściem  do o- 
hozu k a p ita lis tó w  i im p e r ia li
stycznych podżegaczy w o je n 
nych.

Z nany h is to ry k  ch ińsk i K uo 
k lo jo  podkreślił, że nota rządu 
radzieckiego ca łkow ic ie  zdema 
skowała reakcy jną  i  zdradziec 
ką p o litykę  k l ik i  T ito . „T ito  
kroczy dziś drogą C zang-K a i-

szeka —  pow iedz ia ł K u o  M o jo
— i  ta k  sarno ja k  C zang -K a i- 
szek będzie pokonany w raz  ze 
w szys tk im i zd ra jcam i lu dó w  i 
d e m o kra c ji” . W y b itn y  p isarz 
ch ińsk i Czien Czun ośw iad- 
czył, że k lik a  T ito  przekształca 
Jugosław ię w  ko lon ię  am ery
kańskich  i  b ry ty js k ic h  im peria  
lis tów . „ Im p e ria liś c i am erykań 
scy i b ry ty js c y  — ośw iadczył 
Czien Czun obaw ia ją  się n a j
bardzie j jedności obozu pokoju 
i dem okrac ji. D latego też p ra 
sa kap ita lis tyczna  zamieszcza 
ty le  k ła m s tw  na tem at stano
w iska i p o lity k i Chin L u d o 
wych. Przez usta swego w ie l
kiego p rzyw ódcy M a o T s e T u n - 
ga — ośw iadczył Czien Czun
— naród ch ińsk i s tw ie rdz ił, że 
będzie w a lczy ł aż do zw ycię
stwa o pokój i dem okrację  u 
boku Zw. Radzieckiego i k ra 
jó w  dem okrac ji lu do w e j” .

W zakończeniu swego prze
m ów ienia Czien Czun zazna
czył, że w ie rzy  n iezłom nie iż 
bohaterski lu d  jugos łow iańsk i 
p o tra fi pozbyć się rea kcy jn e j 
k l ik i  T ito .

W alka o demokratyzację kraju  
hasłem wyborczym K P  Austrii
W IE D E Ń  (PAP). 27 bm  roz

poczęła się w  W iedniu k ra jo 
wa kon ferenc ja  A u s tria ck  ej 
P a r t ii K om unis tyczne j, w  k tó - 
r f.i bierze udz ia ł ponad 2 ty 
siące delegatów.

P rzew odniczący A u s tria c - 
k ie j P a r t ii Kom un stycznej p o  
scł K oeplen ig  w yg łos ił obszer- 
nY re fe ra t, w k tó ry m  om ów ił 
sytuację gospodarczą i p o lity .  
cztią k ra ju .

S tw ie rd z ił on, że podczas 
p r z e d n ic h  w yb o ró w  w  r. 
. 45 P rzyw ódcy p a r t i i ludow e j 
1 coc ja lis tyczne j, licząc się z 
nas tro jam i w iększości narodu 
austriackiego, sk łada li ob e t-  
nice dem okra tyzac ji A u s tr i i i 
■prowadzenia p o lity k i poko jo 
w e j. O b ie tn  ce te nie zostały 
■lednak spełnione.

Przechodząc do zagadnień 
gospodarczych poseł Koep le
n ig  s tw ie rdz ił, że koa lic ja  rzą 
ńowa n ie  by ła  w  stanie roz
k a z a ć  ani jednego żyw o tne
go p rob lem u A u s tr ii.  O fia r-  
npść k lasy robotn icze j, k tó ra  
b ’e szczędząc w y s iłk ó w  odbu
dowała austriacką gospodar
kę.  ̂poszła na marne. Rząd au
s triack i p row adzi p o litykę , fa 
w oryzującą kap ita lis tów . P lan

M arsha lla , k tó ry  ma na celu 
uch ron ić  St. Zjednoczone 
przed kryzysem  gospodarczym 
i bezrobociem, zada! cios go
spodarce austriack ie j.

Poseł K oep len ig  podkreś lił 
konieczność zacieśnienia sto
sunków gospodarczych ze 'Z w . 
R adzeck im  j k ra ja m i demo
k ra c ji ludow ej.

C harak te ryzu jąc  p o lity k ę  o- 
becnej k o a lic ji rządow ej m ów 
ca zaznaczył, że jest to k o a li
c ja  antydem okratyczna i an - 
ty ludow a, m a jąca ,na  celu w a l 
kę p rzeciw ko w szelk iem u po
stępowi. K o a lic ja  ta zm ierza 
ró w n :eż do sabotażu tra k ta tu  
pokojowego i  w ciągn 'ęc ia  A u 
s tr ii do paktu  atlantyck iego.

Poseł K oep len ig  om ó w ił na
stępnie p rogram  w yborczy bio 
ku  lew icy . skup'a.iący tych 
wszystk ich , k tó rzy  walczą o 
p ra w d z w ie  postępową i de
m okra tyczną A ustrię . P rogram  
ten p rzew idu je  przeprowadze
nie zasadniczych re forrn  spo
łecznych, na w ią zan :e ścisłych 

| w ięzów  gospodarczych ze Zw. 
R adzieckim  i k ra ja m i dem o
k ra c ji ludow e j oraz w a lkę  z 
re a kcy jn ym i p ianam i w łącze
n ia  A u s tr ii do agresywnego 
paktu  a tlan tyck iego .

Konferencja w Moskwie 
zademonstrowała siłę przodującego 

oddziału obrońców pokoju
Zakończenie Wszechzwiązkowej Konferencji Zwolenników Pokoju

M O SKW A (PAP), .— Wszechzwiązkowa Konferencja 
Zwolenników Pokoju, która obradowała w Moskwie 
w dniach 25, 26 i 27 sierpnia zakończyła swe prace. W  so
botę odbyło się końcowe posiedzenie. Wybrano jednomyśl
nie kilkudziesięcioosobowy stały radziecki Komitet Obrony 
Pokoju, w  skład którego weszli wybitni przedstawiciele ra
dzieckiego społeczeństwa — uczeni, pisarze, artyści, przodu
jący robotnicy i chłopi. Uczestnicy konferencji uchwalili tekst 
orędzia do stałego Komitetu Światowego Kongresu Obroń
ców Pokoju i do wszystkich uczestników ruchu obrony po
koju na całym świecie. Następnie uczestnicy konferencji 
uchwalili z entuzjazmem list powitalny do Generalissimusa 
Stalina.

Depesza T P P R  
do de legatów  
K o n fe re n c ji 
w M oskw ie

Tow arzystw o P rzy ja źn i P o l
sko -  Radzieckie j przesła ło do 
delegatów W szeclm yiązkow ej 
K on fe ren c ji Z w o len n ikó w  Po
ko ju  w  M oskw ie depeszę na
stępującej treści:

„W  im ien iu  p ó łtc ra m ilio n o - 
w e j rzeszy cz łonków  T ow a
rzystw a P rzy jaźn i P o lsko-R a
dzieckie j Zarząd Główmy śle 
najgorętsze po w ita n ia  delega
tom  W szechzw iązkowej K o n fe 
re n c ji Z w o lenn ików  P oko ju  w  
M oskw ie.

Wasze obrady odzw ie rc ie 
d la ją  jedność w o li Narodów  
Radzieckich, k tó re  na czele 
wszystkich s ił postępu i demo 
k ra c ji całego św ia ta  wałcza 
nieugięcie o po kó j i  wolność, 
aż ku  ich ostatecznemu zw y
cięstwu. Z achow u jem y w ieczy 
stą pamięć i wdzięczność za 
w yzw olen ie  P olsk i od h it le 
row skiego okupanta przez Nie 
zwyciężoną A rm ię  Radziecką i 
za stałą pomoc wszechstronną 
dla  P o lsk i ze s trony  Zw iązku 
Radzieckiego po w o jn ie .

Będziem y pogłębiać p rzy 
jaźń Polsko -  Radziecką, s łu 
żąc ty m  na jle p ie j N arodow i 
Polskiem u, N iepodległości Pol 
sk i Dem okratycznej, i  poko jo 
w i“ .

Depeszę podp isa li: nrezes 
Zarządu G łównego TP P R  — 
tew . H e n ryk  Ś w ią tkow sk i i 
sekre tarz genera lny TPPR  — 
tow. S tan is ław  W roński.

P ro tes t A lb a n ii

Z  o ka z ji zam knięcia kon fe 
rencji o d b y ł się w  Z ie lo n ym  
T eatrze  w  P arku K u ltu ry  im 
G ork iego  w ięc z udziałem  de
lega tów  i  w ie lo tys ięcznych 
rzesz ludności. O lb rzym i tea tr 
ob liczony na przeszło 25 tys. 
nre jsc nie m ógł pom ieścić zgro

W nocie doręczonej w  dn. 26 
bm. rządow i St. Z jednoczo
nych rząd w ęg ie rsk i s tw ie r
dza, że pow ołan ie ew entua lne j 
ko m is ji m og łoby nastąpić je 
dyn ie  w tedy, gdyby zaistn ia ła 
ja k a k o lw ie k  w ą tp liw ość od
nośnie w yko nyw a n ia  postano
w ień tra k ta tu  pokojowego. O 
w ą tp liw ośc i ta k ie j n ie  może 
być nawet m ow y, skoro rząd 
w ęg ie rsk i w  sposób n a jb a r
dziej sk ru p u la tn y  w ype łn ia  zo 
bpw iązariia, w yn ika jące  z l i 
te ry  i ducha tra k ta tu  poko jo
wego,

Nota węgierska z naciskiem  
podkreśla, że tra k ta t poko jo-

m adzonych tłum ów . Po p rze
m ów ien iach uchw a lono  rezo
lucję, w yrażającą niezłom ną 
wolę ob rony  pokoju.

T rzeciem u dn iu obrad prze
w o dn iczy ł p rezydent A k a d e 
m ii N a u k  Z S R R  — W a w ilo w .

P rzem aw ia li ko le jno  p ro fe 
sor w yd z ia łu  lekarsk iego .un i
w ersyte tu  k ijow sk ieg o  — P o
powa, prezydent A kadem ii 
N a uk  Estońskie j SRR — K ru - 
usow, s łynny radz ieck i reży
ser f ilm o w y  — P udow k in . 
członek delegacji angie lskie j — 
pro f. Bernal, znany p u b lic y 
sta radzieck i —  Zas ław sk i. 
znakom ity  p isarz radz ieck i ■— 
Sźolochow, przedstaw ic ie l lu d 
ności m urzyńskie j francuskich 
k o lo n ii w  A fry c e  Północnej.

w y  w yraźn ie  uznał suw eren
ność R e pu b lik i W ęgiersk ie j i 
zarazem zobow iązał rząd w ę
g iersk i do zwalczania pozosta
łości faszyzm u w  k ra ju , co rząd 
w ęg ie rsk i w yko n yw a ł i w y k o 
nuje. Rząd w ęg ie rsk i w yraża 
zdziw ienie, że rząd St. Z je d 
noczonych u s iłu je  poddać d y 
skus ji działa lność rządu w ę
gierskiego, należącą do za
sięgu up raw n ie ń  suwerenne
go państwa i w yn ika jącą  zre
sztą z w ykonyw an ia  tra k ta tu  
pokojowego.

Rząd w ęg ie rsk i ocenia notę 
St. Z jednoczonych jako  nową 
próbę inge renc ji w  spraw y

członek Ś w ia tow ego K om ite tu  
O broń ców  P oko ju  — D ‘A r -  
boussier, p rzedstaw ic ie l au
s triack ich  k ó ł dem okra tycz 
nych -— H o w o rka , w icep rze 
w odn iczący prezyd ium  •Z g ro 
madzenia N a rod ow e go  K o rę 1 
północnej, oraz p rzedstaw i
cie lka L u d o w y c h  W ę g ie r d 
M agda Joboru. Jako. os ta tn i: 
m ów czyn i w ys tąp iła  W a n d  
W as ilew ska , w yraża jąc prze 
konanie, że zw yc ięs tw o nale 
żeć będzie do s ił pokoju.

Po przem ów ien iach odczy 
tano liczne depesze i lis ty  po 
w ita lne  od organ izacji radziec 
k ich i zagranicznych, poszczę 
gó lnych o b yw a te li z calegc

w ew nętrzne W ęgiersk ie j Re
p u b lik i Ludow e j. Rząd w ę
g ie rsk i nie zam ierza b y n a j
m n ie j podporządkować swej 
p o lity k i in teresom  St. Z jedno
czonych i z naciskiem  pod
kreśla, że rów n ie ż  w  p rzy 
szłości będzie p row adz ił kon - 
sek wen fnife dem okra tyczną. 
zgodną * in teresam i lu du  w ę
gierskiego, p o lity k ę  pokojową.

Analogiczną notę doręczył ' 
rząd w ęgierski w  dn iu  26 bm 
poselstwu W. B ry ta n ii w B u 
dapeszcie.

B U D A P E S ZT  (PAP), Prasa 
węgierska kom entu je  obszer
n ie  notę rządu węgierskiego 
do rządów  S t, Z jednoczonych 
i  W. B ry ta n ii.

D z ienn ik i p ię tnu ją  ostro no
we p róby  St. Zjednoczonych i 
A n g lii m ieszania się do we
w nętrznych  spraw  W ęgier.

Wymordowali 170 członków ZPP
W dow y po dzia łaczach d e m okra tyczn ych  

opow iada ją  o gestapow skich m etodach dow ódców  „C e c y li i“

m sm m MSBEiisi

Węgry odrzucają bezprawne żądanie 
rządu Stanów Zjednoczonych

O dpow iedź rządu  w ęgiersk iego na no tę  W aszyngtonu
BUDAPESZT (PAP), Rząd węgierski odrzucił jako bez

prawne, niecelowe i nieuzasadnione żądanie St. Zjednoczo
nych utworzenia komisji, mającej zbadać rzekome naruszenie 
traktatu pokojowego przez rząd węgierski.

w O N Z *p rzec iw  
p ro w o ka c jo m  

faszystów g re ck ich

W  godzinach popołudniowych piątego dnia rozprawy w 
Bydgoszczy zeznawali dalsi świadkowie. Zeznania te wy
kazały raz jeszcze haniebną rolę przywódców AK, którzy 
denuncjowali przed gestapo działaczy demokratycznych i 
splamili swoje ręce krwią patriotów polskich walczących

ran ia  ; przekazyw ania św iad 
k o w i in fo rm a c ji w y w ia d o w 
czych, dotyczących życia po
litycznego i  gospodarczego Pol 
sk j Lu do w e j, ja k  rów nież p ro 
wadzenie w yw iadu.

Ciężkie straty ponieśli faszyści 
w nieudanej ofensywie 

pod Grammos

z okupantem.
Na posiedzeniu popo łudn io 

w y m  w  p ią tym  dn iu  rozp raw y 
Sąd w ys łucha ł zeznań św iadka

dek w ie lo k ro tn ie  p rze ryw a  ze
znania będąc b liską zemdlema. 
Osobnicy, k tó rzy  napad li na

P A R Y Ż  (PAP). —  Radio 
Wolnej G rec ji w  kom unikacie  
baczeinego dow ództw a grec
k ie j a rm ii dem okra tyczne j po
daje szczegóły osta tn ich dz ia
łań w o jennych w  re jon ie  
Grammos. Dnia 2(5 s ierpn ia ra - 
bo w o jska  m onarchistyczne 
W znow iły tam  ofensywę. Do 
sczególnie zaciekłych w a lk  do
szło w  oko licy  K o u ria  na za- 
phód od S lim n itsy , Również w 
binych punktach  rozw inę ła  się 
ś c ie k ła  b itw a . Jednostki a r
a lii dem okra tyczne j odparły  
b tak i n iep rzy jac ie la , zadając 
hiu c iężkie stra ty . Łącznie ze

s tra tam i poniesionym i przez 
m onarch is tów  w  re jon ie  V its i 
a rm ia  ateńska strac iła  w  ciągu 
ostatn ich w a lk  przeszło 26 tys. 
ludzi.

Radio londyńsk ie  s tw ie rdz i
ło, że silne jednos tk i a rm ii de
m okra tyczne j prowadzą dz ia
łan ia  zaczepne na ty łach w o jsk 
m onarch istycznych w  S m oli- 
kas i Zagoria.

Grecka arm ia dem okra tycz
na ro z w ija  rów nież ożyw ioną 
akcję na innych fron tach  — w  
Tessalii, R um e lii, na Pelopo
nezie itd .

T IR A N A  (PAP). — Jak do
nosi albańska agencja te le g ra 
ficzna, a lbański w icem in is te r 
spraw  zagranicznych V a r il 
N a th a n n a ili w ys ła ł do sekre
tarza generalnego O NZ te le 
gram  p ro testu jący przeciw ko 
now ym  prow okacjom , ja k ich  
dopuścili się faszyści greccy 
wobec A lb a n ii w  okresie od 
13 do 24 s ie rpn ia :

Telegram  w y licza  9 p row o
k a c ji pow ie trznych , 10 lą do 
w ych  i  jedną m orską, s tw ie r
dzając, że w  toku  tych prow o
k a c ji 45 sam olotów greckich 
ukazało się bezprawnie nad 
te ry to r iu m  A lb a n ii.

A lbańsk ie  m in is te rs tw o  
spraw  zagranicznych zakłada 
energiczny pro test i  domaga 
się położenia kresu tym  cią
g łym  aktom  p ro w o ka c ji zb ro j
ne j ze s trony  rządu ateńskie
go-

P rzew a lsk ie j, w dow y po zam or 
dow anym  prezesie ZPP w  W il 
nie i  b dzia łaczki ZPP.

Ś w iadek po tw ie rdz iła  zezna
nia  M icha ła  K o rw e lla , do ty 
czące stosunku dowództwa A K  
do cz łonków  ZPP na teren ie 
W ileńszczyzny. Pow ołany dla 
czynnei w a lk i z okupantem  

Z w iązek  P a trio tó w  P o lsk ich  
sta ł się przedm iotem  a ta ków  i  
podstępnych know ań dowódz
tw a  w ileńskiego A K , k tó re  u - 
s iłow a ło  za wszelką cenę z l i
kw idow ać  ZPP, posługując się 
p rzy  ty m  różnym i m etodam i. 
Dzia łaczy ZPP denuncjowano 
bezpośrednio do gestapo, de- 
konsp irow ano ich, umieszcza
jąc  nazw iska w yb itn ie jszych  
dzia łaczy lew icow ych w  prasie 
podziem nej A K , bądź też po 
p ros tu  m ordowano. T ak  np. 
grupa „C ecy lia “  by ła  oddzia
łem, k tó rem u dowodztwo A K  
zleciło  ca łkow ite  z lik w id o w a 
nie ZPP w  W iln ie . Św iadek 
złożyła Sądow i egzemplarz’ pod 
ziem nej gazetki ZPP „S ztan
dar W olności“  w  k tó ry m  n a 
p iętnowano zbrodniczą d z ia ła l
ność dowództwa A K .

Wśród g łębokie j ciszy na sa
li. św iadek odczytała d ługą l i 
stę zam ordowanych cz łonków
ZPP, k tó rzy  zadenuncjow ani 
zostali do gestapo przez różne 
g rupy  AK.

Na Uście te j zna jd u ją  się 
m. in  nazwiska Borysewicza, 
Nam ysłowskiego. M a rii Żerom  
sk ie j’, K o rw e lla . P rzew alska 
podaje, ż? 170 cz łonków  ZPP 
zostało zam ordowanych w w a l 
ce o wolność i dem okrację.

O fia ra  bandyckich  metod 
. C ecy lii“  zeznaje

W strząsające wrażeń e w yw o 
la ły  zeznania w dow y po zamr>r 
dowanym  działaczu ZPP — Bo 
rysewieżu. O pisu jąc scenę m a l
tre tow an ia  je j męża ; je j samej 
przez oddzia ł „C e c y lii“ , św ia -

m ieszkanie B orysew iczów  po
b i l i  św iadka do u tra ty  p rzy 
tomności. żądając wskazania 
aSresów innych  cz łonków  ZPP. 
W skutek zadanych to r tu r  B o 
ry  sewlczowa częściowo s tra c i
ła słuch i w zrok  i  zeznaje z 
w ie lką  trudnością

W śród dram atycznego napię
c ia  na sali. św iadek rozpozna
je  oskarżonych M ilw id a  i  Su- 
bortow icza. Oskarżeni przyzna 
ją  się de udzia łu  w  napadzie 
n a m ieszkanie Borysewicza.

Po zm a ltre tow an iu  B oryse
w iczów  członkow ie „C e c y lii“  
od w ieź li ich do gestapo i tam  
op raw cy h itle ro w scy  to r tu ro 
w a li ich  w  dalszym ciągu. W 
czasie „p rzes łuch iw an ia “  w  ge 
stapo, zeznania B orysew iczów  
p ro to kó ło w a ł oskarżony Subor 
tow icz.

Z  zeznań św iadków  S tan is ła 
w a Szostaka i  K abek lisa  Szo
stakow icza w yn ika , że b y li 
zw erbow an i przez oskarżonego 
Łozińskiego do n ie lega lne j o r
gan izac ji Poń nazwą „O środek 
M o b iliza cy jn y  O kręgu W ile ń 
skiego A K “  Szostakowicz b y ł 
podw ładnym  Łozińskiego jesz
cze w  okresie oku pa c ji n ie 
m ieck ie j i  z jego polecenia 
zb ie ra ł m. in. in fo rm ac je  do ty 
czące po lskich działaczy le w i
cow ych

O dczytano da le j zeznania 
św iadka A ntoniego O lechnow i
cza (pseud, „P ohoreck i“ ), b. 
kom endanta A K  m iasta W ilna. 
Po w yzw o len iu  O lechnow icz 
po lec ił Łozińskiem u nawiązać 
k o n ta k t z komendą głów ną A K  
w W arszaw ie w  celu zorgan i
zowania konsp irac ji w ile ń sk ie j 
A K  na terenie Polski, Oic-chno 
w ieź zakom un ikow ał Łoz ińsk ie  
mu. k tó ry  b y ł członkiem  szta
bu w ileńsk iego A K , o nawiąza 
n iu  kon ta k tu  z gen. K opań
skim , przebyw ającym  w  L o n 
dyn ie  Ponadto oskarżony Ł o 
ziński otrzymał polecenie zbie-

N iem cy dostarczali broń
O lechnow icz zeznał da le j,.że  

przedosta ł się do Paryża i  tam  
odby ł rozm owę ze specja lnym  
w ys ła n n ik ie m  generała K o 
pańskiego, k tó ry  rozkazał mu 
w róc ić  do k ra ju  i prow adzić 
da le j dzia ła lność kon sp iracy j
ną. Św iadek zeznał, na koniec, 
że oskarżony Ło z iń sk i pow iado 
m io n y  b y ł o podporządkow a
n iu  O lechnow iczow i oddzia łów  
„Ł u p a szk i“ , k tó re  grasow ały 
w  tym  czasie na teren ie B ia 
łostocczyzny, dokonu jąc licz 
nych ra b u n kó w  i  grabieży.

W  zeznaniach( św iadka H en
ry k a  Borowskiego, b. członka 
g ru p y  „C e cy lia “  zna jdu je  s;ę 
szczegółowy opis k o n ta k tó w  
g rupy  „C e cy lia “  z w yw iad em  
n iem ieckim . W spółpracę orga
n izow a ł M iro s ła w  G łębocki 
(pseud. „C e cy lia “ ), pozostający 
w  s ta łym  kon takc ie  z m jr  
Christiansenem , szefem w ile ń 
skiego A bw ehrste lle . O ddzia ł 
„C e cy lia “  uzb ro jony  został i  
wyposażony w  dokum enty  nie 
m ieckie  przez A bw ehrste lle .

Z rozkazu n iem ieckiego w y 
w ia d u  „rozp racow yw ano“  ró w  
nież ZPP. Na zakończenie zez
nań św iadek stw ierdza, że za
m ordow anie 3 m ieszkańców 
w s i R udziszki dokonane zosta
ło  na rozkaz A bw ehrste lle .

Na koniec odczytano zezna
nia  Zygm unta  Szedzielaraą 
(pseud, „Łupaszko “ ). Św iadek 
ten zeznaje, że na teren ie W i- 
leńszezyzny stoczył oko ło 7 k i 
tów  z pa rtyzan tką  radziecką. 
Po w yzw o len iu , w yp e łn ia jąc  
rozkaz dow ództw a A K , prze
rz u c ił swą brygadę na teren 
w o jew ództw a białostockiego, 
gdzie oddzia ły jego dokonały 
szeregu ak tów  dyw ersy jnych , 
m ordu jąc  działaczy dem okra ty  
czńych, fun kc jon a riu szy  'JB i 
MO. W  ro ku  1946 oddzia ły ,.Łu, 
paszki“  podporządkowane zo-' 
s ta ły  O lechnow iczow i.

Po uznan iu  za u jaw n io ne  ze
znań św iadków : K uczyńsk ie 
go, W alickiego. K ru k a  i Stała, 
przewodniczący og łos ił p rze r
wę w  rozp raw ie  do dn ia 29 
bm.

W piątą rocznicą śmierci dowódców A L

^  Piątą rocznicę śmierci członków warszawskiego szta bu AL, poległych na Starym 
Mieście, marszałek Żymierski i tow. gen. Jóźwiak-Witold, złożyli wieńce na grobie

poległych roto w a t

Mechanizacja pracy w budownictwie

Na budowie 'ociedla ŻOR na Muranowie, zastosowano 
transportery do podawania latwotłukących się elemen
tów na wyższe- kondygnacje budynku. Na zdjęciu trans
porter podający pustaki z gruzu na czwarte piętro budo- 

icanego bloku Foto AR

Przemysł elektrotechniczny  
wykonał plan trzyletni

Z ak łady  w ytw órcze, podległe 
C entra lnem u Zarządow i P rze
m ysłu E lektro technicznego, w y  
kona ły do dn ia  24 s ierpn ia br. 
3 -le tn i plan p ro du kcy jny . Ogó
łem  w yprodukow ano różne 
a r ty k u ły  e lektro techniczne 
łącznej w artości 732,5 m iln . zł 
wegług cen z 1937 r.

y*
Naczelny d y re k to r C e n tra l

nego Zarządu Przem ysłu E le k 
trotechnicznego inż. K u p rie n - 
ko w  rozm ow ie z p rzedstaw i
cielem PAP s tw ie rd z ił m. in.:

Do przedterm inow ego w y k o 
nania p lanu 3-letniego przede 
w szystk im  p rzyczyn iła  się o - 
f ia rn a  postawa załóg fa b rycz 
nych, dynam iczny rozw ó j r u 
chu współzawodnictwa oraz 
postępy rac jona liza to rs tw a w  
poszczególnych zakładach p ra 
cy.

Obecnie współzawodnictwem  
pracy w  przem yśle e lektrotech 
n icznym  ob ję tych jest 55 proc. 
p racow n ików  fizycznych i  u - 
m ysłow ych. W śród p rzodow n i
ków  pracy na szczególne w y 
różn ien ie  zasługują następuj ą-

cy robotn icy, system atycznie 
przekracza jący 150 proc. n o r
m y: ob. K u ro p a tw a  — rob o tn i 
ca Z akładów  W ytw órczych 
Lam p E lek trycznych  L . 1, od
znaczona K rzyżem  Zasługi, 
Z w ie rzchow ski —  s z lifie rz  Za
k ła dó w  W ytw órczych  A p a ra 
tu ry  O św ie tlen iow ej A . 51 o - 
raz Lachm an —  ro b o tn ik  Z a
k ładów  W ytw órczych  Podzespo 
łó w  T e lekom un ikacy jnych  T. 7, 
odznaczony orderem  „S ztan
da r P racy”  I I  k lasy.

Na czoło rac jon a liza to ró w  
w ysunę li się: G w iazdow icz, za 
tru d n io n y  w  Zakładach W y
tw órczych M a te ria łó w  E le k tro  
technicznych K . 1, k tórego po
m ys ły  przynoszą 2 m iln . z ł 
oszczędności w  stosunku rocz
nym , Duda — robotnica Z a
k ła d ó w  W ytw órczych M a te ria  
łó w  Teletechnicznych T. 19 —  
podwyższająca poprzez swoje 
usp raw n ien ia  3 -k ro tn ie  w yda j 
ność p ra cy  w  dziedzin ie m on
tażu g łośn ików  rad io w ych  o - 
raz P io tro w sk i —  ro b o tn ik  Za
k ła dó w  W ytw órczych  M aszyn 
E lektro techn icznych M . 1,

Term inowe ukończenie żniw
sukcesem sojuszu 

robotników i chłopów
Jak  in fo rm u je  M in is te rs tw o  

R o ln ic tw a  i  Reform. R olnych, 
m im o n iesp rzy ja jące j pogody, 
co spowodowało opóźnienie 
i u tru d n iło  sprzęt zbiorów , 
żn iw a  zostały ju ż  ca łkow ic ie  
zakończone. W czasie żn iw  ze
b ra no  ogółem: pszenicy z
1.450.000 ha. żyta z obszaru
5.025.000 ha, jęczm ien ia z
1.040.000 ha i  owsa z 1.750.000 
ha. Rzepak oz im y i i a ry  zebra 
no z obszaru 333.000 ha.

Na apel m in . R o ln ic tw a  i 
RR. z pomocą w  żn iw ach po
śpieszyli rob o tn icy  fa b ry k , 
hu t. kop a ln i węgla, zakładów  
przem ysłow ych i  m łodzież z 
ZM P, SP i  ZHP. W  żniwach 
b ra li udz ia ł cz łonkow ie  p a rtii 
po litycznych zw iązków  zawodo 
wych, urzędn icy, p racow nicy 
in s ty tu c ji społecznych, sportc  
wc.y, film o w cy  oraz wojsko, 
m ilic ja  i  in n i. Ich  Draca była 
g łębok im  i  w ym o w nym  dow o
dem zacieśniającego sie coraz 
ba rdz ie j sojuszu robotn iczo - 
chłopskiego .

W  tegorocznych żniwach za
stosowano w  Polsce o o rn z p ie r  
wszy kom ba jny, nadesłane ze 
Zw iązku Radzieckiego. Kom  - 
ba.jny te o trzym a ły  Państw o
we Gospodarstwa Rolne w  wo 
jew ództw ach: lube lsk im , w ro 
c ław skim , szczecińskim, po
znańskim  i pom orskim  .

R ezulta tem  wzmożonej pracy 
rob o tn ików  ro lnych  b y ły  w y 
sokie w y n ik i ich pracy. S te
fan  Marczaik, trak to rzys ta

PG R w  B o janow ie  skosił w 
przeciągu 8 godzin 16 ha psze
nicy. Spośród kob ie t na czoło 
w ysunę ły  się: tra k to rzys tka  M a 
gdalena F igu r, odznaczona o r 
derem  „S ztandar P racy “  I I  
klasy, w y ra b ia ją ca  przecię tn ie 
150 proc. no rm y  oraz tra k to  -  
rz y s tk i: P estkówna i  M achnów  
na. Poszczególne zespoły m a ją t 
ków  państw ow ych w y ra b ia ły  
przecię tn ie 150 proc. norm y.

Przeciętne p lony w  gospo
darstw ach państw ow ych są 

dużo wyższe n iż  przecię tne p lo  
ny w  gospodarstwach ch łop
skich — w  ska li o g ó lnok ra jo 
wej.

Jak w ykaza ły  bow iem  prób 
ne om lo ty w  m a ją tkach  pań -  
stwowych. przecię tny plon 
pszenicy z 1 ha w ynosi 18.5 q. 
żyta — 15 q.. a jęczm ien ia 17 
do 20 q. z I  ha.

R Z Ł
J liR Z Y  R A W IC Z  -  T a k , o n i 

b y l i  g o rs i od o k u p a n ta
(Z p roce su  b a n d y  ..C ecy
l ia - ) .

J. A . S Z C Z E P A Ń S K I — 
W ie lk o ś ć  i a k tu a ln o ś ć  
fioeUrego.

R Z Ą D  I P A R T IA  O T A C Z A  
•JĄ N A U C Z Y C IE L A  R A 

D Z IE C K IE G O  P IE C Z O Ł O 
W IT Ą  O P IE K Ą  -  R o z m i 
wa z d e le g a te m  ra dź  ec- 
k irn  na K o n fe re n c ję  M ię 
d z y n a ro d o w e j F e d e ra c ji 
Z w ią z k ó w  Na u c z y c ie i 

, s k ic h  to w . G n w k o w p m ,
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Rozszerzyć współzawodnictwo pracy 
i działalność spółdzielczości rolniczej

Referat tow. posła Mieczysława Bodalskiego 
na plenarnym posiedzeniu Zarządu Głównego ZSCh

Na ostatnim plenarnym posiedzenia Zarządu Głównego 
• ZSCh sekretarz generalny Związku tow, pas, Mieczysław 

Bodalski wygłosił dłuższy referat, w którym na tle ogólnej 
sytuacji w Polsce omówił dotychczasowe wyniki pracy 
Związku i obecne jego zadania.

T R Y B U N A  LU D U N r 236

W  u ksz ta łtow a n iu  obecnej 
sy tua c ji po lityczn o  -  gospodar
czej w  Polsce, szczególny na
c isk  k ła dz ie  s ię  na  zagadnienie 
w a lk i k lasow e j na w s i k tó ra  
stale się zaostrza. W p ły w y  ele 
m en tó w  kap ita lis tyczn ych  na 
w s i ku rczą  się i coraz ba rdz ie j 
rośn ie  uśw iadom ien ie  klasowe 
w śró d  mas m a ło  i  ś red n io ro l
nych  ch łopów , k tó rz y  sami n -

Przed piątą rocznicą 
powstania w Słowacji

P R A G A  (PAP). —  P rezydent 
R e p u b lik i Czechosłowackiej 
K le m e n t G o ttw a ld  ud a ł się do 
S łow ac ji, gdzie Weźmie ud z ia ł 
w  obchodzie p ią te j roczn icy 
w yb uch u  pow stan ia s łow ac
kiego.

D o B ra ty s ła w y  p rzyb y ła  ©- 
f ic ja ln a  delegacja radziecka, 
k tó ra  weźm ie ud z ia ł w  u ro 
czystościach.

P re m ie ra
„O s ta tn ie g o  E ta p u “  

w  B e r lin ie
r B E R L IN  (PAP). —  26 bm . w  
je dn ym  a na jw iększych  k in  
B e rlina , w  radz ieck im  sekto
rze m iasta, odbyła  się p rem ie
ra  „O sta tn iego etapu“ .

Publiczność, w śród k tó re j 
przeważała m łodzież, żyw o re 
agow ała na poszczególne sce
n y  f ilm u . F ragm ent śpiewa
n ia  M a rs y lia n k i w y w o ła ł na 
sa li burzę oklasków . Na p re 
m ierę f i lm u  p rzyb y ła  do B e r
lin a  B arbara  D rapińska, k tó ra  
doznała gorącego p rzy jęc ia  ze 
s trony  publiczności. t

P rzed  K o ng resem  
w O b ro n ie  P o k o ju  

w  M e k s y k u
N. JO R K  (PAP). —  K o m ite t 

P rzygo tow aw czy Kongresu w  
O bron ie P oko ju , k tó ry  roz
pocznie obrady w  d n iu  5 w rze 
śnią w  M eksyku , og łos ił o - 
świadczenie b. prezydenta 
M eksyku , Cardenasa.

„R u in y  wyrządzone przez 
drugą w o jnę  św ia tow ą n ie  zo
s ta ły  jeszcze odbudowane — 
stw ie rdza Cardenas —  n ie  pod 
pisano jeszcze tra k ta tó w  po
k o jo w ych  z N iem cam i i  Japo
n ią , a podżegacze do now e j 
w o jn y  rozpoczęli znów swą 
zbrodniczą robotę. W szystkie 
s iły  poko jow e p o w in n y  się 
zjednoczyć, żeby położyć kres 
p ro w o kacy jn ym  podżeganiom 
do now e j ag res ji“ .

sunęli bogaczy w ie js k ic h  ł  spe 
ku la n tó w  z w ładz  ZSCh i  z 
w ładz gm innych  spó łdz ie ln i.

W alka a bogaczem wiejskim  
trwa

Bogacze w ie jscy  n ie  zrezy
gnow a li je dn ak  z w a lk i, s ta ra 
ją c  się u trzym ać  sw o je  w p ły 
w y  oraz u tru d n ia ć  rozw ó j go
spodarczy i  k u ltu ra ln y  w s i. W 
ty m  sam ym  k ie ru n k u  id z ie  zor 
ganizowana akc ja  re a kcy jn e j 
części k le ru .

W  dalszej części swego re fe 
ra tu , sekre ta rz generalny 
ZSCh zana lizow ał w y n ik i p ra 
cy  Z w ią zku  od I I I  K ongresu 
ZSCh do c h w ili obecnej.

Kongres po s taw ił ja k o  pod
stawowe zadanie o rg an izacy j
ne ZSCh u a k ty w n ie n ie  grom ad 
w  ce lu  re a liz a c ji program ów , 
zaw artych  w  d e k la rac ji i  statu 
cie Z w iązku . Po I I I  K ongre 
sie stanęły przed ZSCh zagad
n ien ia  spopu laryzow ania no
w ych  zadań Z w iązku , organ iza 
c ji g ru p  p la n ta to ró w  i  hodow 
ców, wzm ocnien ia prsfcy k u ltu  
ra lno  -  ośw iatow ej na w s i oraz 
usp raw n ien ia  p racy organ iza
c y jn e j w  gromadzie.

Spółdzielczość w ie jska  
na no w e j drodze

S 1 10 lipca  b r. ZSCh b ra ł 
czynny ud z ia ł w  kam p an ii w y 
borczej do gm innych spółdziel
n i w  w y n ik u  k tó re j oczyszczo 
no spółdzielczość w ie jską  od 
e lem entów  k lasow o obcych i 
szkod liw ych.

W  okresie  od s tyczn ia  do 1
s ie rpn ia  b r. ZSCh zorganizo
w a ł na  wsi ponad 1500 now ych 
św ie tlic , ok. 1006 now ych  ze
społów te a tra ln y« *, ponad 200 
chó rów  i  80 kape l lu dow ych  
oraz za łoży ł ok. 1000 now ych  
b ib lio te k .

Obecnie czynnych je s t na 
w s i 3.586 św ie tlic , 1559 zespo
łó w  tea tra lnych , 568 chórów , 
129 kape l lu do w ych  oraz 1213 
b ib lio te k .

N a dzień 1 lipca b r. Zw iązek 
Samopomocy Chłopskie j lic z y ł 
ogółem przeszło 1484000 człon
k ó w  —  znaczy to, że od m arca 
do lipca  b r. p rzyb y ło  pion ad 
250 tyś. now ych  członków , w  
ty m  przeszło 111 tys. kob ie t.

Obecnie do ZSCh należy 280 
tys. kob ie t w ie jsk ich , 31 tys. 
kob ie t weszło do zarządów 
ZSCh.

206 tys. dzieci w ie jsk ich  
otoczonych opieką

P ow ażnym  sukcesem tego 
rocznej p ra cy  ra d  kobiecych 
b y ło  zorganizow anie ok. 4 tys. 
sezonowych dziecińców , które 
roz toczy ły  op iekę nad 200 ty  
siącam i dzieci m ało i  ś rednio
ro lnych  chłopów.

P odstaw ow ym i zadaniam i 
ZSCh na na jb liższą przyszłość 
są: w zm ocnien ie s iły  gospodar 
czej P o lsk i Ludo w e j przez róz 
szerzeńie w spółzaw odnictw a 
p racy w  ro ln ic tw ie  i  usp raw 
nienie dz ia ła lnośc i spółdzie l
czości ro ln icze j oraz udz ie la 
nie ja k  na jd a le j idące j pomocy 
pow sta jącym  spó łdzie ln iom  pro 
d u k c y jn y m  i  podniesien ie w y 
n ikó w  ilośc iow ych  i  jakościo
w ych  na po lu k u ltu ra ln o -o ś w ia  
tow ym , s tw ie rd z ił na zakoń
czenie poseł B oda lsk i.

Konferencja w Moskwie 
zademonstrowała siłę przodującego 

oddziału obrońców pokoju
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T E M A T Y  D N IA

D O K O Ń C Z E N IE  Z E  S IR .

USA szantażują W. Brytanię
P rzed  k o n fe re n c ją  w a lu tow ą w  W aszyng ton ie

LO N D Y N  (PAP). —  T u te j
sza ko ła  po lityczne  zw raca ją  
uwagę na t rz y  fa k ty , k tó re  
w y d a rz y ły  się w  ciągu p ią tku , 
a k tó re  po tw ie rdza ją  w raże
nie, że W aszyngton n ie  za
m ierza pójść na ustępstwa w o
bec Lo nd ynu :

1) A d m in is tra to r p lanu  M ar 
Shalla Pau l H o ffm a n  za ją ł 
bezkom prom isowe stanow isko 
wobec trudn ośc i do la row ych  
W. B ry ta n ii.

2) Ogłoszony w  p ią tek  łącz
ny  ko m u n ika t D epartam entu 
Stanu i  D epartam entu  Skarbu 
w  spraw ie rozm ów  waszyng
tońskich zaw iera znam ienną 
aluzję. Podkreśla  on m iano
w ic ie  fa k t, że W. B ry ta n ia  za
chowała dotąd swe inw estyc je  
na te ren ie  U S A  w a rtośc i 500 
m ilion ów  fu n tó w  szterlingów .

3) D y re k to r M iędzynarodo
wego Funduszu M onetarnego

Eugene B lack  zapow iedzia ł 
przyznan ie now ych  pożyczek 
do la row ych  dla  s tre fy  sz te rlin  
gowej.

Zdan iem  n ie k tó ry c h  obser
w a to rów  londyńsk ich , te  trzy  
fa k ty  po tw ie rdza ją  przypusz
czenia, że w ielk.} k a p ita ł ame
ryka ń sk i zam ićrza ko n tyn u o 
wać Swą gangsterską p o lity k ę  
wobec s tre fy  Szterlingowej. 
P rzew idu je  się m ianow ic ie , że 
w  zam ian za dalszą „pom oc“ 
do la row ą W aszyngton zażąda 
od W. B ry ta n ii w yprzedan ia  
reszty in w e s ty c ji b ry ty js k ic h  
w  Stanach Z jednoczonych, ja k  
rów nież ' odstąp ien ia  A m eryce 
znacznej części in w e s ty c ji 
b ry ty js k ic h  w  k ra ja ch  Im p e 
r iu m . K o ła  londyńsk ie  p rzy 
pom ina ją , że w  zam ian za po
moc am erykańską w  czasie 
w o jn y  W ie lka  B ry ta n ia  m u
siała ju ż  odsprzedać Am eryce 
za bezcen dużą część swych 
in w es tyc ji.

Zw. Radzieckiego 1 osoóisto- 
¡ści z różnych krajów świata

Pozdrowienia nadeszły 
in. od światowej Federacji 
Związków Zawodowych, prze 
wodniczącej Międzynarodo 
wej Demokratycznej Federacji 
Kobiet Eugenii Cotton, To 
warzystwa Przyjaźni Czecho
słowacko - Radzieckiej, Sto
warzyszenia Postępowych Ko 
biet USA, Towarzystwa Przy 
jaźni Ameryka — ZSRR, or
ganizacji społecznych Bułga
rii, młodzieży marsyłskiej, po
stępowych organizacji Argen
tyny, Niemiec, Austrii, Holan
dii, młodzieży węgierskiej 
Komitetu Obrońców Pokoju 
Demokratycznej Grecji.

Depeszę z życzeniami na
desłała też z Polski Centralna 
Rada Związków Zawodo
wych.

Tekst orędzia, skład komi
tetu i  inne uzupełniające 
szczegóły Wszechzwiązkoicej 
Konferencji Zwolenników Po 
koju w Moskuńe podamy w 
numerze jutrzejszym.

T rzec i dzień obrad

P ro f. Popowa m ó w i o p racy 
uczonych i  dzia łaczy k u ltu ry  
u k ra iń s k ie j SRR. o ic h  w k ła 
dzie do dzie ła  w a lk i o pokój.

Obszerne przem ów ien ie, po
święcone r o l i  f i lm u  w  walce 
z p la n a m i podżegaczy w o je n 
nych, w y g ło s ił s ły n n y  radziec
k i reżyser f ilm o w y  P udow k in .

Członek de legacji an g ie l
sk ie j. p ro f. B em a l, w ys tępu 
jąc  w  im ie n iu  Ś w ia tow e j Fe
de ra c ji P raco w n ików  N auk i, 
da ł w y ra z  p ra gn ien iom  zdecy
dow anej w a lk i o pokój, oży
w ia ją c y m  na jle pszych -, ludn i 
n a u k i w  k ra ja ch  kap ita lis tyęz  
nych.

M ów iąc  o przestępczych p la 
nach im p e ria lis tó w , p ro f. B e r- 
na l s tw ie rd z ił z mocą, że m y 
lą się oni, sądząc, że można 
prow adzić w o jnę  jedyn ie  p rzy 
pom ocy „na c iśn ięc ia ' guziczka 
w  sw ych gab inetach“ , Prof,

B e m a l p rzypom ina , że N ie m 
cy h itle ro w s k ie  zosta ły roz
grom ione n ie  przez lo tn ic tw o  
ang lo  - am erykańska. lecz 
d z ię k i zw yc ięs tw u a rm ii ra 
dz ieck ie j.

N astępnie głos zab iera zna
n y  pu b licys ta  radz ieck i Z a - 
s law ski, k tó ry  om aw ia  ro lę  
prasy w  w alce o pokój. P rze
c iw s ta w ia  on zaprzedanej im 
pe ria lizm o w i ,• ob łudne j p ra 
sie bu rżuazy jne j prasę ra 
dziecką oraz prasę k ra jó w  de
m o k ra c ji ludow e j. służącą 
spraw ie postępu i  pokoju.

Propagandzie i  prasie  im pe
r ia lis tyczne j ’— m ó w i Z as ław - 
sk i —  n ie  udało się oszukać 
mas ludow ych  w  k ra ja ch  ka 
p ita lis tycznych  i poszczuć ich 
p rzeciw ko ZSRR. Im p e r ia li
stom  nie uda się zaskoczyć 
znienacka na rody i  pchnąć je  
do w o jny.

D łu g o trw a ły m i ok laskam i 
po w ita ła  sala znakom itego p i
sarza radzieckiego — M icha ła  
Szołochowa. K ró tko , lecz n ie 
zw yk le  ba rw n ie  i p lastycznie 
zobrazował on w ie lką  w ia rę  
narodów  ZSRR w  radosną 
przyszłość zwycięskiego ko
m unizm u. B ezp rzyk ładny  pa 
tr io ty z m  narodu radzieckiego, 
na czele którego kroczy S ta lin , 
narodu, z k tó ry m  jednoczą się 
s iły  postępu na ca łym  św ie
c a  —  to  potężny ta ran  prze
c iw ko  w o jn ie  — zakończył 
Szołochow.

Dokończenie  
spraw ozdania  

z d rug iego  d n ia  obrad
W d ru g im  dn iu  obrad 

W szechzw iązkowej K o n fe re n 
c ji Z w o le n n ikó w  P oko ju  w  M o 
skw ie zabra ł głos członek K o 
m ite tu  Przygotowawczego K on 
fe renc ji, w y b itn y  d ra m atu rg  
u k ra iń sk i A leksander K o rn ie j - 
czuk.

P rzem ów ien ie  A . K o m le jc z u k a
K o m ie jc z u k  s tw ie rdz ił, że w  

pracach K o n fe re n c ji bierze u - 
dz ia ł 1.200 delegatów, re p re 
zentu jących 33 narodowości 
Zw. Ra<izieckiego. W śród dele 
gatów  zna jdu je  się 76 deputo
w anych R ady N ajw yższe j 
ZSRR, 137 deputow anych rad 
poszczególnych re p u b lik  związ 
kow ych i  autonom icznych. De
legaci zw iązkow i rep rezentu ją  
potężną a rm ię  23,5 m iliona  
cz łonków  radzieck ich zw iąz 
ków  zawodowych, W śród 400 
delegatek kob ie t, w ie le  jes t bo 
ha te rek P racy Sócj&liStyfcźhej. 
D e legatam i 25 -m ilionow e j rze
szy zorganizow anej m łodzieży 
radz ieck ie j są znani stachanow 
cy. 135 de legatów  —  ro b o tn i

k ó w  p rzyb y ło  na kon fe renc ję  
bezpośrednio t  fa b ry k , kop a lń
i  h u t  113 ko łcho źn ikó w  rep re 
zentu je  potężną a rm ię  pracow  
n ik ó w  socja listycznego ro ln ic 
tw a. L iczn ie  reprezentowana 
jest na K o n fe re n c ji in te lig e n 
cja  radziecka. Z eb ra ł się tu ta j 
k w ia t św ia ta  in te lek tua lnego  
ZSRR. Ś w ie tną  p le jadę  p isa
rz y  radzieck ich  rep rezentu ją  
ta k ie  znakom itości, ja k  M ich a ł 
Szołochow, Fadie jew , Leonow, 
E renburg, W asilewska, R y lsk i, 
Tyczyna, T ichonow , S im onow  
i  w ie lu  in n y c h .'

I  w szystk ich  has zebranych 
tu —  ośw iadczył K o m ie jczu k  

ja k  i  ca ły  naród radziecki 
ożyw ia  zdecydowana w o la  w a l 
k i przeciw  tym , k tó rzy  chcą 
pchnąć ludzkość w  odm ęt no
w e j w o jn y , niezachw iana w ia  
ra  w  przewagę s ił postępu nad 
s iłam i im p eria lizm u , nad s iła 
m i rea kc ji.

Z  ogrom ną serdecznością w i 
ta ją  uczestnicy K on fe re n c ji 
p rzyb y łych  z zagranicy gości. 
N ieprzerw ane ow acje tow a rzy  
szą _ odczytyw an iu  przez K o r-  
m e jczuka nazw isk gości zagra
nicznych.
P rzem aw ia przedstaw ic ie l Ch in 

Ludow ych
Entuzjazm  sali doszedł do 

ku lm ina cy jn ego  p u nk tu , gdy 
przewodniczący obrad zapow ie 
dz ia ł przem ów ien ie przedsta
w ic ie la  w yzw o lonych  Chin, 
w yb itne go  chińskiego dz ia ła 
cza społecznego L in -T s ia n -  
Lunga.

i,W  im ie n iu  475 m ilionow ego 
narodu chińskiego — pow ie
dzia ł L in -T s ia n -L u n g  —  prze 
kazu ję gorące i  serdeczne po
w ita n ie  naszemu p rzy jac ie lo w i 
i  so juszn ikow i na rodow i ra 
dzieckiem u i  jego W ie lk iem u 
W odzow i— tow arzyszow i S ta li
n o w i!“

Naród ch ińsk i kocha i  szanu
je  naród radzieck i. Od 1917 ro 
ku  św ia tło  W ie lk ie j S oc ja lis ty 
cznej R e w o lu c ji L is topadow e j 
ośw ietla drogę w a lk i w yzw o
leńczej na rodu chińskiego.

Naród ch ińsk i n ig d y  by nie 
w yw a lczy ł wolności, gdyby  nie 
W ie lka  R ew o luc ja  Socja listycz 
na, dokonana pod k ie ro w n ic 
tw em  p a r t i i Len ina  —  S ta li
na. N aród  c h iń s k i ca łkow ic ie  
popiera p o lity k ę  ZSRR na a- 
ren ie  m iędzynarodow ej, a lbo
w iem  Zw . R adziecki s tanow i o- 
stoję i  g łów ną s iłę  św iatowego 
fro n tu  po ko ju  w  walce z pod
żegaczami w o jen nym i.

Reasum ując zw ycięstw a ch iń  
sk ie j a rm ii ludow e j, L in -T s ia n  
L u n g  stw ierdza, iż  w  c iągu 3 
la t  rozb iła  ona rea kcy jn ą  a r-

Z procesu bandy „Cecylia“

Tak, oni byli gorsi od okupanta
Jerzy RawiczA tm osfe ra  procesu „w ile ń 

skiego ośrodka m ob ilizacy jne 
go A K “  t j .  g ru py  „C e c y lii“  w  
Bydgoszczy p rzypom ina zupe ł
n ie  a tm osfe rę innego procesu: 
procesu Forstera  w  Gdańsku. 
T a k  samo, ja k  tam ten  proces 
b y ł na jw ażn ie jszym  w yd a rze 
n iem  dn ia  w  m ieście, w  k tó 
ry m  się toczył, ta k  i  proces 
„C e c y lii“  jes t Sprawą, k tó ra  
zaprząta um ys ły  bydgoszczan. 
Proces odbyw a się w  w ie lk ie j 
sali Resursy K up ie ck ie j. Dzień 
w  dzień rano i  po po łudn iu  za
p e łn ia ją  salę t łu m y . 1.500 osób 
słucha rozp raw y. Jeszcze 1.000 
stoi przed gmachem i śledzi 
b ieg postępowania sądowego z 
m egafonów. Tak, ja k  fia  p ro 
cesie Forstera.

W łaśnie, ja k  na procesie 
Forstera, ja k  podczas procesów 
zbrodn ia rzy  h itle ro w sk ich .

Bo dzie je się to w  Bydgosz
czy. W  ty m  sam ym  mieście, 
k tó re  w  p ierwszych dniach 
•września 1939 r. b y ło  w id o w 
n ią  k rw a w ych  porachunków  
ka tó w  h itle ro w sk ich  z P o laka 
m i. W Bydgoszczy w ychodz ił 
do 2 w rześnia 1939 r. n iem iec
k i dz ienn ik  „Deutsche R und
schau in  Polen“ . 2 w rześnia 
dz ienn ik  ten p isa ł: „U nser 
Gewissen und  unsere Haende 
sind re in “  („Nasze sum ienia i 
nasze ręce są czyste“ ). 8 w rze
śnia po 5 -dn iow e j p rze rw ie  
dz ien n ik  zaczął wychodzić na 
nowo, pisząc w  a rty k u le  wstęp 
nym , za ty tu łow a nym : „H e il 
H i t le r ! “ : „ W ir  s ind n ic h t 
m eh r „Deutsche Rundschau“  
i n  P o l e n “  („N ie  jesteśm y ju ż  
„N ie m ie ck im  P rzeglądem " w  
P  o 1 s c e“ ). A  12-go donosił 
z tr iu m fe m  o rozstrze lan iu  
po lsk ich  zak ładn ików . Sum ie
n ia  N iem ców  bydgoskich by ły  
ju ż  przed tym  zbrukape Teraz 
i  ręce sp lam iły  się polską 
k rw ią ...

Może dlatego w łaśnie p ro 
ces g ru p y  egzekucyjne j w ile ń 
skich akow ców  ta k  poruszy! 
serca i  um ys ły  bydgoszczan 
O n i p ie rw s i w iedz ie li, co to 
są h itle ro w sk ie  N iem cy. A  tu 
ta j zna leźli się Polacy, k tó rz y  
pracow a li razem z gestapo, ra 
zem z A bw eh rs te lle  p rzec iw  
Polakom . W ychodzący w  czasie 
p rze rw y  z sali rozp raw  ko le 
ja rz  bydgoski pow iada: „O n; 
b y li gorsi od N iem ców “ .

*
Na pewno b y li gorsi. Może 

ten proces trzech lu dz i z w y ż 
szym w ykszta łcen iem : M ilw i-  
da, Łozińskiego i  S u b o rto w i- 
cza, tak , ja k  żaden in n y , od
słania na jpo tw orn ie jsze  k u lis y  
zdrady narodow e j, n a jp o d łe j-  
sze zaprzaństwo. K ie d y  w  W ar 
szawie odbyw a ł się proces 
Doboszyńskiego, cała Polska 
została w strząśn ię ta zdemasko
w aniem  „g ó r“  akow sk ich  i  ich 
w spó łp racy z okupantem . P ro 
ces bydgoski s tanow i uzupe ł
n ien ie  procesu Doboszyńskiego 
T u ta j m am y ju ż  bezpośred
n ich w ykonaw ców , tu ta j w i
dz im y ja k  „ w  te ren ie “  reko - 
szetem od b ija ła  się zdrada 
Pełczyńskich , M a je ró w  i  B ó r- 
K om orow sk ich . T u  docieram y 
do samego ją d ra  podłości.

Co to by ła  „C e cy lia “ ? B y ła  
to  dyw e rsy jn o  -  egzekucyjna 
g rupa  w ileńskiego A K , k tó ra  
o trzym aw szy b ro ń  i  pozwole
nia  na n ią  od w yw ia d u  nic 
m ieckiego, m ia ła  zadanie „ ro z 
pracow ać“  lew icow ców  w ile ń 
skich, p a trio tó w  i  wydać ich 
w  ręce N iem ców. To b y ło  j  e- 
d y  n e zadanie „C e c y lii“ . 
R ów nolegle dz ia ła ła  banda 
„Ł u p a szk i“ , m ająca zadanie 
„rozp raco w yw a n ia “  p a rty z a n t
k i radz ieck ie j ną rzecz N ie m 
ców. Działa lność ,.Łupaszki“  i

„C e c y lii“  uzupe łn ia ła  się.
W  ram ach swego zadania 

członkow ie „C e c y lii“  znaleźli 
jeszcze m iejsce na p ryw a tną  
in ic ja ty w ę  bestia ls tw a. Oto, 
co opow iada jeden z oskarżo
nych, M ilw id , o .rozpracow a
n iu “  m łodego p a trio ty , jednego 
z tw ó rcó w  w ileńsk iego ZPP, 
K az im ie rza  N am ysłow skiego, 
k tórego spo tka ł na  u licy , ja ko  
znajomego z okresu stud iów  i 
potem sprzedał judaszowsko 
Niemcom.

„W  celu wym uszen ia od N a 
m ysłowskiego zeznań, b iłem  
go po tw a rzy , aż do c h w ili 
k iedy  zaczął broczyć k rw ią . 
N am ysłow sk i n ie  zdradzał 
nam  m im o to ta je m n ic  ZPP. 
Wobec tego w ra z  z  S u b o rto w i- 
czem w y toczy liśm y  na środek 
poko ju  beczkę sody kaustycz
nej, na k tó re j po  poprzednim  
zdjęciu spodni, u łoży liśm y  go 
Ja go trzym a łe m  za głowę, a 
P e tru lew icz  za nogi. Wówczas 
S ubortow icz po łoży ł N a m y
s łow skiem u na pośladku m o
k rą  szmatę, potem  zaczął go 
b ić  kab lem  gum ow ym , pók i 
się n ie  zmęczył. Następnie ja  
go zm ieniłem . G dy N a m ys łow 
sk i s tra c ił przytom ność, Pe
tru le w ic z  z d ją ł m u b u ty  i  za
czął go b ić  po p iętach. Gdy 
ponow nie  s tra c ił przytom ność, 
w rzu c iliśm y  go do poko ju  o - 
bok, gdzie zna jdow a ła się je 
go żona, k tó rą  też b iliśm y . Na 
stępnego dnia, o 7 rano pod 
lo ka l podjecha ły samochody 
A b w eh rs te lle  i  w yd a liśm y  
N iem com  N am ysłow sk ich“ ,

D oda jm y do tego, że w  cza
sie „a k c ji“ , lo k a l konsp ira 
c y jn y  „C e c y lii“ , gdzie odby
wało się „badan ie“  otoczony 
by ł' n iem ie ck im i żo łn ie rzam i, 
k tó rzy  p iln o w a li, by  „ba da ją 
cym “  n ik t  n ie  przeszkadzał w  
ich  robocie. N am ysłow scy zo-

s ta li zam ordow ani. N iem cy 
dokończy li dzieła.

*
T a k  to w yg ląd a ło  „w  tere

n ie ". Pewnego dn ia  grupa 
„C e cy lia “  została zatrzym ana 
przez p o lic ję  n a c jo na lis tów  l i 
tew skich. W ys ta rczy ł jeden 
te le fon do A bw eh rs te lle , a zo
s ta li na tychm ia s t zw o ln ien i z 
w sze lk im i honoram i.

G dy Doboszyński został a- 
resztow any w  am erykańsk ie j 
s tre fie  okupacy jne j przez n ie 
m iecką po lic ję , w ys ta rczy ł je 
den te le fon do szefa am ery
kańskiego w y w ia d u  m jr .  A le 
ksandra, by  został na tych 
m iast zw o ln ion y  z w sze lk 'm i 
honoram i... W  W iln ie  ro lę  A -  
leksandra odegrał szef A b 
w ehrste lle , m a jo r, rów n ież 
m a jo r Christiansen. V is  m a jo r
zdrady.

Ś w iadek tow . B orys łew iczo- 
wa zeznaje na procesie ja k b y  
z tam tego św iata. Ją  i  je j m ę
ża rów n ież  „ro z p ra c o w a li"  i 
w y d a li N iem com  „cecy jian ie ". 
P rzypadkow o ocala ła po w ie 
lu  obozach. Jest dziś ru iną  
człow ieka. O skarżeni są prze
rażeni, gdy ją  w idzą. M yś le li, 
że n ie  żyje . Tow . B o rys ie w i- 
czowa zeznaje cicho, siedząc 
—■ zm altre tow any, schorowany 
człow iek. N a o lb rzym ie j sali 
jes t cicho, ja k  m ak iem  zasiał. 
P ó łto ra  tysiąca lu d z i n iem al 
nie oddycha.

I  w  te j ciszy głos kob ie ty, 
k tó ra  wskazuje pa lcem  na ła 
wę oskarżonych:

— M ord e rcy ! Zbrodn iarze!
K o b ie ty  płaczą.
C ichy głos tow . B o rys iew i- 

ozowej słychać n :e ty lk o  na 
sali sądowej, n ie  ty lk o  przez 
m egafony na u licy , n ie  ty lk o  
w  Bydgoszczy.

S łychać go w  całe j Polsce.
— M ordercy! Zbrodniarze!
Tak,, on i b y l i go rs i od oku

panta. / -

Przed Kongresem Bojowników  
o Wolność i Dem okrację

D n ia  1 w rześnia b r. rozpocz
nie w  W arszaw ie obrady K o n 
gres Z jednoczeniow y Z w ią z 
k ó w  B o jo w n ik ó w  o s W olność 
i  Dem okrację.

W  przeddzień o tw a rc ia  K on  
gresu t j .  31 bm. o godz. 15 
odbędą się Z jazdy S ta tu tow e 
jednoczących się organ izacji.

Z w iązek  B o jo w n ik ó w  z F a 
szyzmem i  Na jazdem  H itle ró w  
sikim e N iepodległość i  Dem o
k ra c ję  —  odbyw a Z jazd K ra 
jo w y  de legatów  w  W arszaw ie 
w  sa li R ady Państwa.

P o lsk i Z w iązek  b. W ięźn iów  
P o litycznych  H itle ro w sk ich  
W ięzień i  Obozów K on cen tra 
cy jn ych  — odbyw a Z jazd K ra  
jo w y  w  W arszaw ie w  sali 
K lu b u  M in is te rs tw a  Bezpie
czeństwa Publicznego.

Z w iązek  W eteranów  W alk  
R ew o lucy jnych  w  1905 r. — 
odbyw a Z jazd  K ra jo w y  w  
W arszaw ie w  sa li K om ite tu  
W arszawskiego PZPR.

Z w iązek Dąbrowszczaków —  
odbyw a Z jazd  K ra jo w y  w  
W arszaw ie w  sa li M in is te rs tw a  
H a n d lu  Zagranicznego (daw
n ie j siedziba CUP).

Kongres po łączeniow y Z w iąz 
ku  B o jo w n ik ó w  o W olność i  
D em okrac i“  odbyw a się 1 i  2 
w rześnia 1949 r. w  sa li W ar
szawskiej P o lite c h n ik i w  W ar
szawie.

Porządek dz ienny Kongresu 
obe jm u je : przem ów ien ia  po
w ita lne , re fe ra t na  tem at: 
„Zasady ideow e i  eadania 
Z w iązku  B o jo w n ik ó w  o W ol
ność i D em okrac ję “ , dyskusję  
oraz re fe ra t o sta tuc ie  Z w ią z 
ku, uchw a len ie  d e k la ra c ji ide
owej i  s ta tu tu , w y b ó r w ładz 
naczelnych.

K o m ite t O rgan izacy jny K on  
gresu Połączeniowego Z w . B o
jo w n ik ó w  o W olność i  Dem o
k ra c ję  poda je do w iadom ości 
de legatom  z te renu  m iasta 
W arszaw y i  w o jew ództw a War 
szawskiego, iż celem  dokona
n ia  w y m ia n y  m anda tów  na 
Kongres w in n i zgłosić się w  
d n iu  31.8 b r. w  godz. od 8 do 
13 w  Zarządzie W ojew ódzkim  
Z w ią zku  B o jo w n ik ó w  z Fa
szyzmem i  N ajazdem  H it le 
row sk im , W arszawa, u l. Jas
na 17.

„Uchwałę W atykanu uważam  
za krzywdzącą Polaków“
W ypow iedź  ks . F . D erez insk iego

„G łos W ie lko p o lsk i“  z dn ia  
27 s ie rpn ia  rb . p rzynos i w ypo 
w iedź ks. F lo riana  Derezińskie 
go, proboszcza p a ra f ii Żabno 
k. M os iny  w  pow. śrem skim :

N d  postaw ione m u  pytan ie  
czy w  okresie pe łn ien ia  obo
w ią zkó w  duszpasterskich, k to  
ko lw ie k  przeszkadzał księdzu 
w  w yk o n y w a n iu  jego obow iąz 
kó w  ks. D erez ińsk i odpowiada 
z naciskiem : Nie. N igdy. 
W ręcz przeciw n ie . Spo tyka łem  
się i spotykam  z życzliwością 
w ładz  i m oich  pa ra fian , k tó 
rych  duża część należy do 
PZPR, lu b  S tronn ic tw a  L u d o 
wego. N a jlepszy dowód —  to 
budowa now e j w ieży p rzy koś 
ciele. W ładze rządow e przyszły 
z w yda tną  pomocą, przydzie la  
jąc  cegłę, drzew o i  blachę po 
cenach reg lam entow anych, a 
w ięc bardzo n isk ich . G m inna 
Rada N arodow a przyznała sub 
w encję w  kw ocie  120 tys. ii.

Na py tan ie  d rug ie  jak ie  sta 
now isko  za jm u je  ksiądz jako 
Polak w  stosunku do uchw a ły 
W atykanu , grożącej ekskom u
n iką  m ilio n o m  P o laków  -  ka 
to likó w  i  czy uważa ją  za słusz 
ną — ksiądz D erezińsk i odpo
w iada zdecydowanie „N ie . Uwa 
żam ją  za krzyw dzącą  nas F o -
iats&Mi

Chłop i, ko b ie ty  ł  m łodzież
grom ady Wysoka, gm ina Ł a ń 
cut -  W ieś od by li zebranie gro 
m adzkie w  zw iązku z nadcho
dzącą rocznicą ogłoszenia De
k re tu  o Reform ie R o lne j. Po 
p rzedysku tow an iu  osiągnię tych 
w  zw iązku z tym  dekre tem  zdo 
byczy społecznych, uzyskanych 
pod p rzew odnic tw em  k lasy  ro 
botnicze j, zebrani p o w z ię li w  
odpow iedzi na groźby m iędzy
narodow ej re a kc ji i  w o ju jące 
go W atykanu  liczne 2obowiąza 
nia.

4 tysiące ro b o tn ik ó w  i  p ra 
cow n ików  P aństw ow ej F a b ry 
k i W agonów we W roc ła w iu  da 
ło w  d n iu  26 bm. w y ra z  stano 
w isku  wobec uch w a ły  W atyka 
nu. W dysku s ji zabierało głos 
k ilkudz ies ięc iu  rob o tn ików , po 
tęp ia jąc zdecydowanie uchw a
łę  w atykańską.

W  O kręgowej Radzie Z w ią z 
ków  Zaw odow ych w  L u b lin ie  
odbyła się odpraw a delegatów 
rad zakładowych z 12 zak ła
dów  przem ysłu m etalowego, z 
udzia łem  mężów zaufania i  ak 
ty w is tó w  Z w iązku  Zawodowe
go M eta low ców , na k tó re j ze
b ra n i da li w y ra z  swemu obu
rzen iu wobec stanow iska W a
tyka n u  i  re a kcy jn e j częśtń k le 
ru. ' .... . '•

m ię liczącą ponad 5 m ilio n ó w  
lu d z i i  w y z w o liła  te ry to r iu m
0 obszarze 2.900 tys. km . k w „  
zam ieszkałe przez 270 m ilio n ó w  
ludz i. W  te j c h w ili —  ośw iad
czy ł m ów ca w śród  b u rz liw y c h  
ok lasków  ca łe j sa li —  a rm ia  
lu do w a  a ta ku je  ju ż  osta tn ie  po 
zyc je  rea kc jo n is tów  j  w  n a j
bliższej przyszłości w y z w o li 
cale C h iny. W  P ek in ie  powsta 
n ie  w k ró tce  dem okra tyczny 
rząd ca łych C h in  Ludow ych. 
Na w yzw o lonych  terenach kon 
fiskow ana jest ziem ia obszarni 
cza, dokonyw ana jest re fo rm a  
ro lna , u ru cha m ian y  przem ysł.

P rzem ów ienie prezesa
A ka d e m ii N a u k  ZSRR

Prezes A ka d e m ii N auk 
ZSRR W a w iło w  m ó w ił o ro l i 
n a u k i w  w alce o pokój 

„Pozostająca na usługach 
k a p ita liz m u  nauka  :—  ośw iad
czy ł W a w iło w  —  przyczyn iła  
się do w yna lez ien ia  gazów tru  
jących, do przygo tow an ia  w o j 
n y  bakte rio log iczne j, do w y 
nalezien ia m in  m agnetycznych
1 akustycznych i do zastoso
wania na jw span ia lszych osiąg 
n ięć now e j f iz y k i do w y 
tw arzan ia  na jb a rdz ie j niszczy
c ie lskich ś rodków  zagłady. Z 
d ru g ie j s trony  postępowa n a 
uka odgryw a o lb rzym ią  ro lę  
w  życ iu  społeczeństwa.

N auka M arksa  —  Engelsa 
— Len ina  — S ta lina  uzbro iła  
lu dz i p racy w szystk ich  k ra 
jó w  w  znajomość 'p ra w  roz 
w o ju  społeczeństwa i wskaza
ła drogę rew o lucy jnego  p rze
obrażenia św iata.

M us im y wzmóc dziesięcio
k ro tn ie  nasze w y s iłk i i zrob ić 
wszystko, co w  naszej mocy, 
żeby nauka przestała być śród 
k iem  u ja rzm ia n ia  ludz i i ś rod 
k iem  w yzysku  k a p ita lis tycz 
nego oraz żsby ro z w ija ła  ste 
na korzyść w o lne j ludzkości.

N auka w  -ZSRR jest osto ją 
zdrowego, m ateria iis tycznego 
św iatopoglądu, jest ona sto
sowana ja k  na jszerzej za rów 
no na polach kołchozów, ja k  
i w  fa b ryka ch  socja listyczne
go przem ysłu. N auka m a rk s i
stowsko -  len inow ska w  Z w  
Radzieckim  pod k ie ro w n ic 
tw em  w ie lk ieg o  uczonego i 
męża stanu S ta lina  jest po
tężnym  orężem w  walce o b u 
dowę kom unistycznego społe
czeństwa.

Jednym  z na jw ażn ie jszych 
środków  p o lity k i obrony po 
k o ju  jes t zjednoczenie uczo
nych całego św iata w  walce 
o w ie lk i i  szlachetny cel: — 
położenie kresu w y k o rz y s ty 
w an ia  n a u k i d la  p rzyg o tow y
w ania  now e j w o jn y .“
P rzem ów ienie Jeana L a f f i t te
Gorąco w ita l i  delegaci p o ja 

w ienie się na try b u n ie  członka 
Stałego K o m ite tu  Światowego 
K ongresu O brońców  P oko ju  i 
p rzedstaw ic ie la  francusk ich  
mas lu do w ych  —  Jeana L a f f i t 
te.

P rzekazał on serdeczne poz
d row ien ia  narodom  Z w . R a
dzieckiego w  im ie n iu  lu d ó w  72 
k ra jó w , skup ionych w o kó ł 
Ś w iatow ego K ongresu O broń 
ców  P oko ju  i  w  im ie n iu  fra n 
cuskich mas ludow ych.

L a f f i t te  s tw ie rdz ił, iż wszyst 
k ie  m iłu ją c e  wolność narody, 
wszyscy ludz ie  bez różn icy  ra 
sy, przynależności narodow ej, 
pog lądów , po lityczn ych  i  w ie 
rzeń re lig ijn y c h , coraz jaśn ie j 
w idzą, ja k ie  niebezpieczeństwo 
dla  ludzkośc i s tanow i p o lity k a  
organ iza to rów  pa k tu  a tla n ty c 
kiego, p o lity k a  zbro jeń  i  p rz y 
gotow ań w o jennych . I  to  w łaś 
nie s tanow i źród ło  coraz potęż 
niejszego rozm achu w a lk i w  
obron ie pokoju.

Razem z w a m i pó jdą lu d y  
całego św ia ta  w  g łębok im  prze 
św iadczeniu, iż  s iły  po ko ju  i  
postępu z a tr iu m fu ją  nad siła
m i w o jn y , nad s ilam i czarnej 
re a k c ji —  s tw ie rd z ił L a f f i t te  
zw raca jąc się do de legatów  kon 
fe ren c ji.

. . « G d y  p ł o n ą  la s y
P onad 60 tysięcy h e k ta ró w  hn

su  w e  F r a n c ji  s to i w  p łom ie«  
n ia c h . Z w ę g lo n e  z w ło k i sta o fia r  
p o ż a ru  o d n a le z io n o  d o tą d  n a  V°* 
g o rz e la c h . S to  p ię ć d z ie s ią t d a l
sz y c h  osób z g in ę ło  bez wieści* 
K ilk a d z ie s ią t  ta r ta k ó w  poszło  *  
d y m e m . S tra ty  d o tychczasow o  
s ię g a ją  10 m il ia r d ó w  f ra n k ó w . A  
p o ż a r s z a le je  d a le j i  śc iana  og
n ia  w y s o k o ś c i t rz y d z ie s ta  m e tró w  
z p rz e ra ż a ją c ą  s z y b k o ś c ią  posu
w a  s ię  n a p rz ó d .

N ie s p o ty k a n a  w  d z ie ja c h  k ię *  
s k a  p o ż a ró w  le ś n y c h  s p a d ła  na 
F ra n c ję . C a ły  k r a j  ze zg rozą  przy 
p a t r u je  s ię  te j  k a ta s tro f ie  i . M be* 
c z y n n o ś c i w ła d z .

B o  o to  f ra n c u s k i m in is te r  olH 
ro n y  n a ro d o w e j,  „s o c ja lis ta * *  Ra 
m a tl ie r ,  o d m ó w ił w y s ła n ia  na 
m ie js c e  p o ż a ru  o d d z ia łó w  g w a rd ii  
ru c h o m e j i  p o trz e b n e g o  sp rzę tu  
ra to w n ic z e g o . M in is te r  s p ra w  we 
w n ę trz n y c h  o d m ó w ił dopuszcze
n ia  do  w a lk i  z s z a le ją c y m  ż y w ió  
łe m  c z ło n k ó w  U n i i  M ło d z ie ż y  R® 
p u b l ik a ń s k ie j .  Z b iu ro k ra ty z o w a 
n ie  a d m in is t r a c j i  spow odow a ł®  
znaczne  o p ó ź n ie n ie  w y s y łk i  d ru *  
ż y n  ra to w n ic z y c h  i  sp rz ę tu .

A  ty m c z a s e m  w ła d z e  f ra n c u 
s k ie  p o c h ło n ię te  są w a lk ą  z  ro 
b o tn ik a m i z a k ła d ó w  lo tn ic z y c h  
w  A r g e n te u i l  p o d  P a ry ż e m . Ta to  
w ła ś n ie  s k o n s y g n o w a n o  s iln e  od 
d z ia ły  g w a r d ii  ru c h o m e j,  inno 
o d d z ia ły  te jż e  g w a r d ii  z a ję te  b y  
ł y  ro z p ra s z a n ie m  d e m o n s tra c ji 
g ło d o w e j p ra c o w n ik ó w  s to czn i 
p o d  M a rs y lią .  S ło w e m , w ładze  
fra n c u s k ie  ja k  z w y k le  k ie r u ją  
sw ą e n e rg ię  na  w a lk ę  z ro b o t
n ik a m i,  n ie  tro szczą c  się  z u p e ł
n ie  o rz e c z y w is te  n iebezp ieczeA  
s tw o , za g ra ża jące  k r a jo w i.

A  k a ta s tro fa  o g n io w a  we F ra n 
c j i  je s t  is to tn ie  p o w a ż n y m  n ie 
b e z p ie c z e ń s tw e m . N ie  ty lk o  d la  
te g o , że p o ż a r z n is z c z y ł o g ro m n y  
m a ją te k  n a ro d o w y , a le  i  d la te g o , 
że m a m y  tu  n ie w ą tp liw ie  do  czy 
n ie n ia  z p rz e ja w e m  m asow ego 
sa bo tażu .

W ś ró d  osób a re s z to w a n y c h  W 
z w ią z k u  z p o ż a re m  z n a le ź li się 
b y l i  h i t le r o w c y  i  n ie m ie c c y  je ń 
c y  w o je n n i,  a ta k ż e  b. fu n k c jo 
n a riu s z e  p o l ic j i  rz ą d u  V ic h y *  
N a  m ie js c u  p o ż a ru  zn a le z ion o  
szereg p rz e d m io tó w , św ia d czą 
c y c h , że ź ró d łe m  k a ta s tro fy  b y 
ły  a k ty  p o d p a le n ia . A  sam p rz e 
b ie g  p o ż a ru , je g o  k o le jn e  w y b u 
c h y  w  ró ż n y c h  m ie js c a c h , w s k a 
z u ją  na u d z ia ł z b ro d n ic z e j r ę k i  W 
ro z s z e rz a n iu  o gn ia .

S łuszn ie  te ż  d z ie n n ik  „H u m a 
n ité “  p o d k re ś la , że p rz e b ie g  po 
ż a ru  ś w ia d c z y  o is tn ie n iu  z o rg a 
n iz o w a n e g o  sabo tażu  i  że s p ra w 
ców  szu kać  n a le ż y  w ś ró d  ty c h , 
k tó r z y  za w s z e lk ą  cenę  p ra g n ą  
z n iszczyć  k o n k u re n ta  fra n c u s k ie  
go w  d z ie d z in ie  p rz e m y s łu  
d rz e w n e g o .

A le  o b e c n y  rzą d  fra n c u s k i 
z a ję ty  je s t  in n y m i  s p ra w a m i 
R ząd  te n  n ie  tro s z c z y  s ię  o in 
te re s y  F r a n c ji  i  ca ła  je g o  u w aga  
s k u p io n a  je s t  n a  ru c h u  ro b o tn i
c z y m . D la te g o  s a b o ta żyśc i m ogą  
g raso w a ć  x b e z k a rn ie  i  n iszczyć  
m a ją te k  n a ro d o w y  F r a n c ji .  A  la 
sy  p ło n ą  d a le j. . .  A .

W  d ru g im  d n iu  obrad prze- 
m a w ia li ponadto: poeta o rm iań  
sk i A w e tik  Isąakian, w y b itn a  
bu łgarska  działaczka społeczna 
Dragoiczewa, oraz członek Sta 
lego K o m ite tu  Światow ego K on  
gresu O brońców  P oko ju , in te 
le k tu a lis ta  am erykańsk i p ro f. 
W ill ia m  Dubois.

O b ra d y  a k ty w u
9

budow lanego Śląska
W K atow icach  odbyła się W 

dn iu  25 bm. narada a k ty w u  b u 
dowlanego, p rzo do w n ików  p ra 
cy, inżyn ie rów , techn ików , dzia 
łączy zw iązkow ych  i  rad  zakła 
dow ych przeds ięb io rs tw  budo
w lanych ; ha k tó re j '¿‘M ów iono 
zagadnienia, zw iązane z przyś
pieszeniem W ykonania p lanów  
in w es tycy jn ych  w  okręgu  prze 
m yś lo w ym  oraz uch w a ł o o - 
szczędnościaćh w  bu do w n i
ctw ie, pod ję tych  na (kra jowej 
naradzie bu do w n ic tw a  w  czer 
w cu br.

W  obradach a k ty w u  b u d o 
w lanego uczestn iczy li m . in . 
w icem in is te r bu do w n ic tw a  inż. 
Pietrusiewicz i przewodniczący 
Zarządu G łów nego Z w . ZaW, 
P raco w n ików  Przem ysłu B u d o - '' 
w lanego B a ry ła .

P rzem aw ia jący w  im ie n iu  ro 
syjskiego kościo ła p raw os ław 
nego m e trop o lita  M ik o ła j w e
zw a ł w szystk ich  m iłu ją cych  
w olność 1 po kó j lu dz i do czyn
ne j w a lk i z podżegaczami w o
je n n ym i. W y b itn y  an ty faszy- 
Sta n iem ie ck i G erha rd  E is le r 
w  p rzem ów ien iu  sw o im  pod
k re ś lił,  że Zw . R adziecki dopo
m óg ł m ilio n o m  N iem ców  w  
w e jśc iu  na drogę postępu i po
k o ju  w  u tw o rzen iu  na teren ie 
radz ieck ie j s tre fy  okupacyjne j 
u s tro ju  dem okratycznego i  w  
poko jow e j odbudow ie. Sekre
ta rz  K . C. Wszech z w iązkow e- 
go Len inow skiego K o m u n is ty 
cznego Z w ią zku  M łodzieży. Ta 
m ara Jerszowa m ó w iła  o zada
n iach m łodzieży w  walce o po
kó j. Jerszowa zapew niła, że 
m łodzież radziecka nie  będzie 
szczędziła swych s ił w  obronie 
o jczyzny socja listycznej, k tó ra  
b ro n i poko ju  krocząc na czele 
całej postępowej ludzkości. 
P rzem aw ia li nadto znakom ity  
p isarz b ia ło ru sk i Jakub Kolas 
i pisarz lite w s k i A tanas W en- 
4 l0 w a . ,

3 .9 7 3 .5 0 0  zł premii 
d la  ra c jo n a liza to ró w  

w  p rzem yś le  
w łó k ie n n ic z y m

W  ciągu 15 m iesięcy w  prze 
m yślę w łók ie nn iczym  zgłoszo
no do k o m is ji w yn a la zków  i  
usp raw n ień  k ilk a s e t na jro z 
m aitszych pom ysłów  i  w yn a 
lazków . 220 spośród n ich  ko 
m is je  poszczególnych cen tra l
nych zarządów przem ysłu 
w łókienn iczego uzna ły  ja ko  
zasługujące na specjafne p re 
m iow anie , szereg innych  m n ie j 
ważnych —  o znaczeniu lo 
ka ln ym  zalecono do zastoso
w an ia  w  poszczególnych fa 
b rykach.

220 w yna lazcom  i  pomysłodaW  
com, z k tó rych  179 osób, to 
robo tn icy , m a js tro w ie  i  tech
nicy, a 42 —  inżyn ie row ie , w y 
płacono łącznie 3.973.500 zł 
p re m ii jednorazow ych.
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Z ostatniej chwili
P Ł Y W A C Y  P R O W A D Z Ą  

Z  R U M U N IĄ  52:40
P ie rw s z y  d z ie ń  m ię d z y p a ń s tw o 

w ego  m eczu  p ły w a c k ie g o  P o lsko— 
R u m u n ia , ro z g ry w a n e g o  w  B u k a 
reszc ie , z a k o ń c z y ł s ię  zd ob yc ie m  
p rzez  n a szych  p ły w a k ó w  12 pk t- 
p rz e w a g i. P rze w a g a  ta  pozw ala  
p rzypu szcza ć , iż  w  d n iu  ju t r z e j
szym  u z y s k a m y  o s ta teczne  z w y 
c ię s tw o .

W y n ik i:  m ę ż c z y ź n i 100 m  m o ty l
k ie m  — 1) S z o łty s e k  (P o l.)  —1:13.« 
(n o w y  re k . P o ls k i) , 2) P a tr lc m  
(R) — 1:16,5, 3) C Ic h o ń s k t (P) "  
1:18,6, 4) B a g in  (R) — l:2 Ł 5 . .

400 m  s t. d o w . — i )  G re m lo w s k i 
(R) — 5:15,7, 2) B e re s k y  CR) "
5:18, 3) B o n ie c k i (p )  — 5:25, 4) H o
s p o d a r (R) 5:26,4.

4X200 m  s t. d o w . — 1) R um u n *8
— 9:50, 2) P o ls k a  — 10:04,8. ,

K o b ie ty :  loo m  s t. g rz b ie t. — *j
F i ja łk o w s k a  (P ) — 1:31, 2) Ż u rk ó w  
na (P ) — 1:31,4, 3) R a js e r 'W  "  
1:33,4, 4) T a iss  (R ) — 1:36,2.

200 m  s t. k la s . —  1) D o b ra n o w - 
ska (p ) — 3:18.2, 2) P ro n ie w ie z o w -
ńa (P ) — 3:16,8, 3) .O rosz  (R> "
3:21,4, 4) H o re s t i (R ) — 3:29.

4X100 m s t. d o w . — 1 p o ls k a  — 
5:37,7 (n o w y  re k . P o ls k i) , 2) R um u 
n ia  — 5:39.

W a te rp o lo : R u m u n ia  — P o lsk3 
8 :0.

R U C II — W A R T A  3:0
M ecz o m is trz o s tw o  I  L ig i.  

z e g ra n y  w  W ie lk ic h  H a jd u k a c h  
k o ń c z y ł s ię  z a s łu ż o n y m  z w U .n j 
s tw e m  R U chu  n ad  W a rtą  3:0 
B ra m k i d la  R u c h u  z d o b y li:  C*e®*
-  2 1 c e b u la  — je d n ą , W ld z° w
10.000,
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W yko n a n ie  p la n u  
z b io ru  żyw icy  

i  k o ry  g a rb a rsk ie j
25 hm  w ykonano  w  Lasach 

Państwowych w  100 proc. te 
goroczny p lan  zb io ru  żyw icy. 
Ponieważ zb ió r ż y w icy  odby- 
Wa do po łow y paźda iem i- 
, a> p rze w id u je  się uzyskanie 
jaszcze n a d w yżk i w  ilo śc i 15 
Proc. ponad p lan . Uzyskanie 
*ak dużych ilo śc i ż y w icy  w p ły  
P-k1 na zw iększenie k ra jo w e j 
P rodukcji k a la fo n ii i  te rp e n ty 
ny.

P rzed term inow o w yko n a ły  
równieżJLasy Państw ow e p lan 
zbioru k o ry  ga rba rsk ie j, pod
stawowego surowca d la  k ra 
jowej p ro d u k c ji g a rb n ikó w  
roślinnych. Do 15 bm. p lan  
Pozyskania k o ry  św ie rkow e j i  
łb o w e j,  p rzew idz iany  na o - 
kres w iosenno -  le tn i, w y k o 
nano w  110 proc.

W ym ia n a  
p ra k ty k a n tó w  

M iędzy P o lską  a CSR
Polsko -  czechosłowacka u -  

rPowa o w spó łp racy gospodar- 
azei i  k u ltu ra ln e j p rze w id u je  
'vym ianę p ra k ty k a n tó w  w  róż 
Pych dziedzinach gospodar
n y c h  na zasadzie w za jem no- 

świadczeń.
Na w niosek pow o łane j w  

tym celu Polsko -  Czechosło
wackiej P od kom is ji N aukow o- 

echn.icznej, M in is te rs tw o  Że- 
F ugi w y ra z iło  zgodę na do
z n a n ie  w y m ia n y  p ra k ty k a n 
tów m iędzy p o ls k im i przedsię
b iors tw am i m ak le rsk im i, spe- 
^yo y jn ym i i  p rze ładunkow ym i 
a, odpow iedn im i p rzedsięb ior- 
®twami czechosłowackim i.

Jutro załoga Muranowa „B“ 
kończy „dom szybkościowy“

Wczoraj na Muranowie zakończono budowę ostatniej kon
dygnacji (czwartego piętra). Jutro założony będzie gzyms 
wieńczący budynek. Jednocześnie zakończona będzie budo
wa ścianek działowych i  robaty stolarskie. W  ten sposób już 
w dniu jutrzejszym budowa domu szybkościowego na M u
ranowie zostanie zakończona na trzy dni przed terminem.

Na Mokotowie wczoraj o godz. 12 były gotowe mury 
czwartej kondygnacji (drugiego piętra), W  tym samym dniu 
wykonano stropy. Dzisiaj jest przerwa w  pracy» a w dniu 
jutrzejszym stanie trzecie piętro.

Jeże li m e ld u n k i te  po rów na
m y z poprzedn im i —• n ie  t ru d 
no będzie zauważyć, ja k  na 
„dom ach Szybkościowych” 
wzrasta tem po pracy. P ię tro

w  pięć dn i, to  za d ługo d la  za
łog i P P B  „B O R ”  i  SPB. Posta
n o w ili . skróc ić  harm onogram . 
Zam iast w  pięć d n i w yb ud o
w a li p ię tro  w  dw a dn i. N a 

stępna kondygnacja  b y ła  goto
w a ju ż  w  pó łto ra  dn ia .

J u tro  załoga M uranow a  k o ń 
czy budowę swego domu. A le  je  
żel! po rów nam y harm onogram  
rob ó t ze stanem fak tycznym , 
to  znaczy z tym , co ju ż  zrob io 
no —  zauważym y, że zrob iono 
o w ie le  w ięcej, n iż  p rz e w id y 
wano. M u ra n o w sk i „do m  szyb
kośc iow y”  m ia ł być go tow y w  
30 dn i w  stanie surow ym . Z a
łoga w yko na ła  go przed te r 
m inem  nie ty lk o  stan surow y, 
ale i  śc iank i działowe oraz sto 
la rkę .

Trzy lata czekają na chłodnię 
mieszkańcy Warszawy

Z daw ałoby się, że w  okresie tak  szybk ie j odbudow y i  rozbu-1
dow y życia gospodarczego, n ie  będzie tru d n y m  zadaniem  zbu
dowanie ch łod n i w  Rzeźni M ie jsk ie j. Tym czasem  chłodnia, 
k tó re j budowę p rzy  u l. S ierakowskiego rozpoczęto w  roku  
1946 —  do te j po ry  jes t jeszcze nie wykończona.

W zrasta ją  o b ro ty  
p o rtó w

W po rów nan iu  z lipcem  1948 
r °ku, p o rty  i  żegluga m orska 
C iągnę ły w  lip c u  br. lepsze 
W yniki. Łączne ob ro ty  tow a - 
hbve p o rtó w  w zro s ły  o 12 
Pfoc. P rzew ozy tow a rów  na 
W s k ic h  sta tkach pe łnom or- 

eh zw iększy ły  się o 10 proc. 
"'artość p ro d u k c ji stocznio
w i  w yka zu je  w zrost o 69 
®r oc„ p rzy  równoczesnym  
W roście  ilośc i roboczo-godzm 
Produkcyjnych o 14 proc.

R e ko rd z is tka  
w k o n tra k ta c ji trzo d y

. W k o n tra k ta c ji trzody  na 
iW rw szy k w a rta ł 1950 r. czo- 
10We m iejsce zajęła w  w oj. 
w rocław skim  M a ria  Si.reezek, 
M aśc ic ie lka  l-hek,ta row ego go 
sDodarstwa w  grom adzie D u - 
?iho, pow. Legnica. Z akon - 
r aktow ała ona w  m ie jsco

w i  gm inne j spó łdz ie ln i 11 
sztuk trzody  ch lew nej.

O bsługa k re d y to w o - 
bankow a

^  w o j. k ra k o w s k im
^  w o j. k ra ko w sk im  zakoń- 

Zono reorgan izację  kas o- 
^czędnościowo -  pożyczko

wych. W  w y n ik u  reargan iza- 
11 Powstała p lanow o rozm ię 

kczona sieć gm innych  kas 
asółdzie-lczych.

Ogółem zorgan izow ano 108 
‘Ccówek tego rodzaju, k tó re  

j ajrną się obsługą k redy tow ą  
„ °ankow ą m ało i ś redn lo ro l- 
^ch chłopów .

Chłodnia, k tó rą  chw ilo w o  po 
sługu je się Rzeźnia jes t bardzo 
mała —  może. pom ieścić n a j
w yże j 1.500 „p o łó w e k “ . Poza 
tym  zna jdu je  się ona dosyć da 
leko od h a li ubo ju . M ięso trze 
ba ładować na specjalne w ózki 
i przewozić do ch łodn i. P rzy  
transporc ie  ty m  za trudn ionych 
jest około' 40 rob o tn ików , a c^y  
ba system „O “  i  tu ta j obow ią 
zuje.

W  doda tku  mięso robo tn icy  
przenoszą na plecach, a następ 
nie od k ry te  przewożą przez do 
syć dużą przestrzeń, co przeczy 
w a run kom  san ita rnym .

B ra k  decyzji

A  budynek now e j ch łodn i 
ju ż  sto i częściowo w ykończo
ny —  dalsze je dn ak  prace przy 
n im  u tk n ę ły  na m a rtw ym  
punkcie. K re d y ty  w  wysokości 
27 m iln . z ł —  są, robo tn icy  - 
SPB —  są, ale C entra lny  Za
rząd P rzem ysłu Mięsnego nie 
przysyła  p lanów , k tó re  by po- 
w o liły  w ykończyć budowę. In 
żyn ie r za jm u ją cy  się tą spra
wą, w y je ch a ł na dłuższy czas 
i n ie  zdał robót, an i nie zosta
w i ł żadnych poleceń.

W  jedne j z h a l postaw iono 
slupy i um ocowano ha k i na 
szynach do przewożenia „p o łó 
w ek“  górą. N iedaw no C e n tra l
ny Zarząd P rzem ysłu M ięs
nego w y ra z ił życzenie ew en tu 
alnego zastosowania w ózków  
dolnych. Co będzie z postaw io- 
n y m ii słupam i i hakam i —  nie 
w iadom o. W  rezu ltac ie  ta k ie j 
p o lity k i Centralnego Zarządu 
Rzeźnia M ie jska  do te j po ry  
nie w ie, czy będą w ózk i dolne, 
czy górne, gdyż ostatecznej de
c y z ji do te j po ry  nie ma.

K iedy  będą maszyny
Nadzór nad budową ch łodn i 

sp raw u je  WDO, k tó ra  w idocz
nie m ało in te resu je  się tą spra 
wą. U rządzenia chłodnicze za
m ów ione w  K ra ko w ie  w  lipcu 
1948 ro ku  przez W DO jeszcze 
nie nadeszły i n ie  w iadom o kie 
dy  nadejdą, a pam iętać o tym  
należy, że kon s tru kc ja  tych u - 
rządzeń na m ie jscu będzie 
trw a ła  około 6 miesięcy.

Ta sama h is to r ia  powtarza 
się jeże li chodzi o zaopatrzenie 
Rzeźni w  wodę z odpow iedn ie j 
studni. W DO dopiero nie daw 
no w ys ta ra ła  się o potrzebne 
do w iercen ia  s tudn i a rte zy j
skie j Stalowe ru ry . Ponieważ 
w iercen ie trw a ć  będzie także 
około 5 m iesięcy, Rzeźnia odpo

w iedn io zim ną wodę o trzym a 
dopiero na początku roku  1950.

Podsum owując te fak ty , 
s tw ie rdz ić  należy, że zarówno 
C entra lny  Zarząd Przem ysłu 
Mięsnego, ja k  i  W DO m ało się 
in te resu ją s p ra w a m i. ch łodni 
d la  W arszawy.

M a ła  ch łodn ia  jest także jed 
ną z p rzyczyn tego, że ubó j n ie  
może być prow adzony na w ięk  
szą skalę i  że n ie jednokro tn ie  
odczuw am y b ra k i w  zaopatrze
n iu  w  mięso.

Przez t rz y  la ta  można by ło  
zrobić dużo w ięcej. Zarów no 
CZ P rzem ysłu  Mięsnego ja k  i 
WDO n ie  d o p ilno w a ły  te j w aż
nej d la  W arszaw y sprawy.

Należy przypuszczać jednak, 
że w  n ie d łu g im  czasie sprawa 
ta będzie zała tw iona, (łka ł

Doskonałe rezultaty w akcji 
zwalczania analfabetyzmu

Podczas odby te j w  P rezy
d ium  Rady M in is tró w  k o n fe 
re n c ji tow . S tefan M atuszew 
ski pe łnom ocn ik rządu do w a l 
k i z analfabetyzm em  zapoznał 
p rzedstaw ic ie li p rasy ch łop 
skie j z do tychczasow ym i o- 
siągnięciam i w  te j kw e s tii.

Do c h w ili obecnej za re je 
strowano na te ren ie  k ra ju  
1.100 tys. ana lfabe tów  oraz u - 
ruchom iońo 10 tys. ku rsów  
szkoleniowych. Szkolen ie a- 
na lfabe tów  prowadzone jest 
na kursach, w  zespołach i  in 
dyw idua ln ie . W  w ie lu  w o je 

wództwach zorganizowano 
w spó łzaw odn ictw o w  szkole-. 
n.iu i liczb ie  uruchom ionych 
kursów  m iędzy p o w ia tam i i  
m iastam i. M . in . w o j. lu b e l
skie i  ś ląskie w ezw ały do 
w spółzaw odn ictw a w oj. w a r
szawskie.

N a jw ięce j in ic ja ty w y  i  n a j
lepsze re z u lta ty  związane ze 
zwalczaniem  analfabe tyzm u o- 
sląga Zw iązek M łodzieży P o l
skie j.

G lobalna suma funduszów  
do w a lk i z analfabetyzm em  
w ynos i w  br. 605 m iln . zł.

Wojewódzka narada aktywu LK  
woj. rzeszowskiego

W  Rzeszowie odbyła się w o 
jew ódzka narada p rzew odn i
czących i  in s tru k to re k  L ig ' 
K ob ie t, re fe re n tek  d la  spraw 
kobiecych p rzy  P ow ia tow ych  
K om ite tach  PZPR  oraz in 
s tru k to re k  ZSCh z udzia łem  
de lega tk i Żarz. G ł. L ig i K o 
b ie t —  B ia łozorsk ie j,

O brady, w  k tó rych  uczestni
czy ło  około 200 k o b ’e t -  a k ty -  
w is tek, m ia ły  na celu podsu
m ow anie do robku L ig i K ob ie t 
w  w o j, rzeszowskim ,

Po w ys łuchan iu  re fe ra tów  
uczestn iczk i na rady om ów iły  
w  dysku s ji sp raw y organ iza
cyjne, zw raca jąc specjalną u - 
wagę na szkolenie przodownic 
pracy społecznej. Podkreślono 
konieczność wciągania kob ie t 
do k o m is ji k o n tro li społecznej.

Ze złożonych na naradzie 
sprawozdań w yn ika , że L  ga 
K ob ie t w  w o j, rzeszowskim  
pozyskała 10 tys now ych 
cz łonk iń  i zrzesza obecnie b l i 
sko 50 tys. kob ie t, Przeszko
lono około 2.000 przodow nic 
pracy społecznej. C złonkin ie  
L K  w  w o j. rzeszowskim  p ra 
cow a ły  bezin teresownie 194 
tys. godz. p rzy  odbudow ie k ra  
ju . D z ięk i p ra cy  a k tyw is te k  
L K  we w szystk ich  gromadach 
zorganizowano ko la  gospodyń 
w ie jsk ich .

W  d ysku s ji p rzedstaw ic ie l
k i  kob ie t w o j. rzeszowskiego 
po tęp iły  u ch w a ły  W atykanu 
podkreśla jąc, że Rząd L u do w y  
i obow iązujące praw a gw a
ra n tu ją  obyw ate lom  P olsk i ca ł 
k o w ltą  Wolność sum ienia i  
p ra k ty k  re lig ijn y c h .

N ie  w ystarcza to  je dn ak  za-, 
łodze M ura no w a  „ B ” . Postano
w i l i  o n i w ykonać budynek ca ł 
kow ic ie  „p o d  k lu cz ” , trz y m a 
jąc się tego samego, co w  po
p rzedn im  okresie  reko rdo w e
go tem pa. Już we w to re k  p rzy  
stąpią do p ra cy  in s ta la to rzy  i  
e lek trycy . N ied ługo  potem  ro z 
pocznie się tynkow an ie .

Jak  d ługo w  rezu ltac ie  bę 
dzie trw a ła  budowa całego b lo  
ku?

Na to  pytan ie  na raz ie  n ie  
chce n ik t  odpow iedzieć z za
łog i M uranow a  „ B ” .

—  M ożem y powiedzieć ty lk o  
ty le  —  m ó w i k ie ro w n ik  budo
w y inż. D o b ru ck i —  że pob i
je m y  w szystk ie  dotychczaso
we re ko rd y  in s ta la to rów , e lek 
try k ó w  i  tynka rzy .

G dy skończym y budow ę n a 
szego „szybkościowca” , p rz y 
stąp im y do budow y drugiego 
— dodaje. — Zasadniczo będą 
to dwa bu dyn k i tzw . b io k  33 
i 33-a o kuba tu rze  oko ło 15.090 
m  sześć. B udow ę tego b loku  
pow ie rzy liśm y te j samej zało
dze, k tó ra  budu je  p ie rw szy 
„do m  szybkościowy” .

W edług opracowanego h a r
m onogram u budowa tego pod
wójnego bu dyn ku  w  stanie su 
row ym  będzie trw a ć  dw a  m ie 
siące. A le  ja k  tu  w ie rzyć  te r 
m inarzom , k ie dy  załoga ma 
swój ka lendarzyk —  kieszon
kow y, k tó ry  wyprzedza harm o 
nogram.

•

Załoga, budu jąca m uranow ' 
ski „dom  szybkościowy”  sk ła 
da się przeważnie z lu dz i, k tó 
rzy  b y li k iedyś zagorza łym i 
przec iw n ikam i pracy w  zespo
łach. I  w łaśnie teraz, gdy prze 
kon a li się, że p racu jąc zespo
łow o mogą osiągać lepsze re 
z u lta ty  —  postanow ienie za ło
g i p rzystąp ien ia  do budow y 
drugiego b loku  Systemem ze
społowym  •— ma swoją w ym o 
wę. Oznacza to, że budowa 
dom ów „szybkościow ych”  nie 
będzie ty lk o  „w yczynem ” , lecz 
będzie m ogła być prowadzona 
„na  codzień” .

N ied ługo w  m uranow sk im  
i m oko tow sk im  szybkościowym  
tem pie będą powstaw ać całe 
osiedla m ieszkaniowe.

A  teraz p rz y jrz y jm y  się b u 
dowie „szybkościowca”  na M o 
kotow ie . 1 tu ta j także każdy 
dzień, to  nowe osiągnięcia. I  
tu ta j załoga ma swój w łasny 
ka lendarzyk  i  wyprzedza h a r
m onogram . Po ośm iu dniach 
pracy, po rów nu jąc  z ha rm ono
gram em  —  oszczędność na cza 
sic w ynos i oko ło  10 dni.

D ziec i P o lo n ii 
zag ra flićzne j 

opuszczają k ra j
D zieci P o lon ii zagranicznej, 

k tó re  w  liczb ie  3.400 przeby
w a ły  w  ro k u  bież. na wcza
sach w  różnych częściach P o l
ski, pow raca ją  obecnie do 
sw ych rodziców . Społeczeń
s tw o po lsk ie  żegna serdecz
n ie  dzieci, sk łada jąc w  ten 
sposób dalszy dow ód ścisłej 
łączności k ra ju  z w szys tk im i 
rod aka m i rozs ian ym i na ob
czyźnie.

U roczyste pożegnania odby
ły  się w  P oznan iu W roc ła w iu  
i  Łodzi.

Dzieci o trzym a ły  w ie le  p re 
zentów.

N ow y re k o rd  
m u ra rs k i 
W ybrzeża

W  d n iu  24 bm . tró jk a  m u 
ra rska  W ojskowego Przedsię
b io rs tw a  B udow lanego w  G dy 
n i us tanow iła  no w y  reko rd  
m ura rsk i W ybrzeża. M u ra rz  
S tefan K o w a ls k i z podręczny
m i B ron is ław em  M azu rk idm  i  
M arianem  Konow odow em  u - 
ło ż y li w  ciągu 8 godzin 16.695 
cegieł, s taw ia jąc 45,5 m  sześć, 
m uru .

Polacy łowią więcej ryb  
niż Holendrzy

W spółzaw odn ictw o załóg 
tra w le ró w  da lekom orsk ich  da 
je  doskonałe w y n ik i.  Jeden 
ty lk o  ¡rejs s ta tk ó w  p rzyn ió s ł 
w ykonan ie  15 proc. p lanu  po 
łow ów . Na podkreślen ie zasłu
gu je fa k t, iż  t ra w le ry  „K a s to - 
r ia “ , „S a tu rn "  i  „S a to rn ia “  
obsadzone przez załogi ca łko 
w ic ie  po lsk ie  ło w ią  w ięce j, n iż  
s ta tk i obsadzone przez załogi 
ho lenderskie , uchodzące za 
na jlepszych ryba ków  na M o
rzu Północnym .

Za łog i s tara ją  się skrócić do 
m in im u m  czas posto ju  w y ła 
dunkowego w  porcie, co poza

zwiększeniem  ilośc i re jsów  
przynosi polepszenie jakośc i 
po łowów . R yby  dostarczane są 
do so lam i w  stanie zupełn ie 
św ieżym . R ekordow y czas 
osiągnął dotychczas tra w le r  
„S a tu rn “ , dokonu jąc w y ła d u n 
ku  i  zaopatrzenia w  29 godzin. 
P rzeciętna posto ju  w  portach 
zagranicznych w ynos i oko ło  
48 godzin.

D z ięk i ■współzawodnictwu 
ilość re jsó w  w  sezonie n ie w ą t
p liw ie  wzrośnie, co znacznie 
zw iększy rentowność po łow ów  
dalekom orskich.

Akcja remontów domów 
robotniczych w Grudziądzu

S krzętn ie  notowane do
św iadczenia z obu budów : m u - 
ranow skie j, gdzie b ite  są re 
k o rd y  budow y dom ów z p re 
fa b ry k a tó w  i  m oko tow sk ie j, 
gdzie b ije  się reko rdy  budo
w y  dom ów  Z cegły —  to  boga 
ty  m ate ria ł, z którego będą ko 
rzystać ta k  technicy, ja k  i  ro 
bo tn icy  budow lani.

W IE S Ł A W  IW A N IC K I

R obo tn ica
k ie ro w n ik ie m

w y tw ó rn i
k o n fe k c y jn e j

_We W roc ła w sk ie j W y tw ó r 
n i K o n fe k c ji, T ry k o ta ż y  i  K a 
peluszy, będącej na jw iększym  
tego rodza ju  zakładem  pod le
g łym  D y re k c ji P rzem ysłu 
M iejscowego, k ie ro w n ic tw o  ob 
ję ła  osta tn io  robotn ica  M a ria  
K ró liko w ska .

Z Samorządowego F undu
szu W yrównawczego i  z do
ta c ji Centralnego Funduszu 
G ospodarki M ieszkan iow ej 
przeprowadzony będzie w  
G rudziądzu rem o n t 17 dom ów 
i  drobne rem on ty  w  300 do
mach robotn iczych. W prze
p row adzan iu  rem ontów  m ie 
szkań robo tn iczych zgłosiło 
swą pomoc 15 ochotniczych 
b rygad  fabrycznych. W  skład 
b rygad  wchodzą rzem ieś ln ey  
i  rob o tn icy  bu do w la n i fab ryk .

Ponadto zarząd m. G rudz ią 

dza, w  trosce o popraw ę w a
ru n k ó w  m ieszkan iow ych k lasy 
robotn icze j, przeznaczył na 
ten cel sumę 28 m iln . z ł z fu n  
duiszu oszczędnościowego, u - 
zyskanego dz ięk i stosowaniu 
zasad oszczędnościowych w  
gospodarce m ie jsk ie j. Ż k w o ty  
te j około 16 m iln . z ł zużyje 
sie na rem ont dom ów m  esz- 
ka lnych, pozostałą sumę p rze 
znaczono na rem onty : szkół, 
przedszkoli, zakładów  użytecz
ności pub liczne j i  urządzeń 
sanitarnych.

U suw anie w ra kó w  
w po rc ie  

szczecińskim
W  celu u m o ż liw ie n ia  eks

p lo a ta c ji nabrzeża portowego 
przy pap ie rn i, Szczeciński U - 
rząd M orsk i p rz y s tą p ił do u - 
suw ania w ra k ó w  pirzy tym  
nabrzeżu. W  pracach bierze u -  
dz ia ł ek ipa n u rk ó w  P aństw o
wego P rzedsięb iorstw a Robót 
Czerpalnych i  Podwodnych.

E gzam iny  wstępne 
na wyższe ucze ln ie
1 w rześnia r. b. rozpoczy

na ją  się egzam iny wstępne na 
ro k  s tud iów  P o lite c h n ik i

W arszaw skie j d la  kandyda
tów  na W ydz ia ły : M echanicz 
ny, E le k tryczn y  i  A rc h ite k 
tu ry .

5 w rześnia odbędzie się 
egzam in _ w stępny na W ydzia ł 
G eodezyjny i  Chemiczny, 8 
w rześnia na In ż y n ie r ii i  K o 
m u n ika c ji.

1 w rześnia o godz. 9 rozpo 
czną się też egzam iny wstęp 
ne na I  ro k  s tud iów  U n iw e r
sytetu W arszawskiego. Szcze
gó łow ych in fo rm a c ji udzie la
ją  dz iekanaty. (s)

llja  Erenburg 300

Tłum. St. Strumph-Wojtkieivicz
^ r 2ypom niaia sobie szkolne w yp isy : nasz Ren, sta- 
fa G erm ania, odwieczne dęby, g ren iad ierzy F ryde - 
f^ka... obok^pracow a l mężczyzna W podeszłym w ie - 

u o fio le tow ych  żyleczkach na tw a rzy  i o k ró tk im  
Sl% m  wąsie. Przez ca iy czas p o m ru k iw a ł: „M am  
*Sahias. M am  sześćdziesiąt dw a la ta .-N ie  mogę no- 
Sla ciężarów. Niech sm arka te ria  sama p ije  to co na- 
^ f z y ła ..." U zbiegu Budapesterstrasse i  K oen ig ra - 
j^ e rs tra  sse w yb uch ł pocisk. H ild a  padła na chodn ik 

rozrzuc i ł a r ęCe jakgd yby  p łynę ła. K ie dy  podn io- 
a się mężczyzna z ischiasem  otrzepał chustką 

sPodnie i  pow iedzia ł: „D o ig ra liśm y  się! Proszę m i 
k°ty>edzieć, kom u te b a rykad y  są potrzebne? Jeśli 
^°s jan me zatrzym ano na Odrze, to dlaczego m ają 
^  raptem  zatrzym ać na te j u licy?  No i  k tóż  ich za- 

Sm arkacze z „ fo lk s tu rm u “ ? ,Ja? Niech 
^ °ebbełs ty ra  w o rk i, zasłużył sobie na to “ ... H ilda  
0rnyśla ła: w szystk im  rozw iąza ły  się język i. Ma, 

k O ra ln ie , rację. W a lte r nie chce tego zrozumieć, 
jest tępy i pozatem służy w  po lize iam t, boi się 

g u m o w a n ia . A  ja  m ów iła m  K u rto w i, jeszcze 
k r °ku  czterdziestym , że to się źle skończy. Po co 

brać Paryż, k ie dy  naw et ja  rozum ia łam , że 
. 2eka go będzie oddać. A  ile  zginęło ludu? Można 

/c ze zrozum ieć, że popchali się do Paryża, to 

Al nęta’ ja  sama zawsze' chcia łam  tam  pojechać.
, ^ Po co by ło  pchać się do Rosji? K u r t  m ów ił 

z°ze przed w ojną, że to jest straszny k ra j — la - 
1 bolszewicy. Co tam  dobrego znaleźli? N ocowali 
Jednym poko ju  z krow ą... A  te raz Rosjanie p rzy - 

tu la j, zab iją  m nie i naw et nie w iem  za co... M o- 
. ytn  się jeszcze nie jednem u podobać. A  zresztą 

powróci... U m ierać przez ja k ichś  tam  wa- 
0vG K u r t  zapew nia ł m nie przed w o jną , że ja 

ty

koś to będzie, n ie  ma się czego bać, bo m y  jesteś- ! na jba rdz ie j jasnego i  niezbędnego, a przecież ju ż  
m y — „b u rzą “ . To bzdura, ja  nie jestem  żadną bu - ze dw a la ta  przed w o jn ą  n ie  w id y w a ł je j. N aw et 
rżą, jestem  zw ycza jną kob ie tą i  pragnę spokoju...
Nosiła w o rk i, a z oczu p ły n ę ły  łzy.

W a lte r nie przyszedł; H ild a  naderem nie przecze
ka ła  całą noc. Rano poszła do po lize iam tu. P ow ie 
dziano je j tam , że W a lte r należy do ochrony Ś lą
skiego dworca,, ale prze jść tam  nie  można — strze
la ją. Jednakże H ild a  jakoś się tam  przedostała, k i l 
ka razy trzeba by ło  czołgać się chodn ik iem . P ow ie 
dzia ła W a lte ro w i: „P rzyn ios ła m  c i kanapek, cze
ko lady — nie zdążyłam  ju ż  je j wysiać do K u rta  — 
i wodę kolońską. Po co tu  siedzisz? To szaleń
stwo?...“  Uniosła się na pa kach  i  machnąwszy zło
ty m i loczkam i pocałowała go. W a lte r zaklą ł: „S a 
m ico! Czy nie o rien tu jesz się w  tym , co się dzieje?...“  
Późnie j opam ięta ł się: „T o  rferwy... Prędzej zm ia
ta j Stąd,..“  A  po je j odejściu zak lą ł raz  jeszcze. 
O to za ja k ie  w y d ry  m usim y um ierać!... Już d w u 
k ro tn ie  ukazały się rosy jsk ie  czołgi na F ra n k fu r-  
tera llee. S trzelano do n ich z dz ia ł przeciw lo tn iczych. 
W a lte r pom yśla ł: niech zab iją  lu b  zw oln ią , aby już  
raz nareszcie to  się skończyło. N ie mogę czekać 
dłużej...

Do załogi m aszyny czołowej k tó ra  się posuwała 
od L ich tenbergu  do Śląskiego dw orca należał m łod 
szy le jtn a n t M isza Zoło tarenko, ten sam, k tó ry  — 
nie w iedząc o tem  — pierw szy opow iedzia ł W a lun i 
okropną p faw dę o je j ojcu. Wówczas Zo ło tarenko 
w yrzu ca ł sobie: co m nie podkusiło?... Choć Zina, 
a zresztą i  inne p rz y ja c ió łk i uw aża ły go w  dawnych 
czasach za prostaka, M isza m ia ł serce w raż liw e  
i  współczujące. W ygląda ł na prostaka dlatego, że 
by! n ieśm ia ły , chc ia łby schować przed ludźm i swo
je  podobne do p łe tw  szerokie d łon ie, więc n inn w y 
m ach iw a ł; wstydząc się cośko lw iek powiedzieć 
o sobie, głośno i p rędko opow iada! o osta tn im  me
czu p i łk i nożnej albo o samochodzie nowej m ark i, 
Z ina  go kiedyś odrzuciła, a!e M isza o n ie j n ie  za
pom niał. Dow iedziawszy się o tym  że zginęła, do
znał uczucia, ja kg d yb y  u tra c ił w  sw ym  życiu  coś

i teraz w  kieszeni swej w o jskow e j b luzy m ia ł zd ję 
cie Z in y  i w yc inek  z gazety, k tó ry  pokazyw ał Wa 
lu n i. Pom yśia ł: Oto i  Z ina  w kroczy ła  do B erlina ... 
P rzyg ląda ł się ciem nym , podobnym  do siebie do
m om  bez zaciekawienia. W szystko tu  budziło w  n im  
w strę t, wszystko prócz tego, że — doszli!... Jest to 
ju ż  p ią ty  jego czołg... Z o ło ta renko  b y ł d w u k ro tn ie  
ranny  — .na K ub an iu  i pod Charkowem ... W  czoł
gu by ło  bardzo gorąco. Zo ło ta renko  spo jrza ł na 
K ru g łik o w a ; w yg ląda ja k b y  w y la z ł spod p ryszn i
cu *— kapie z niego... W  ty m  M isza poczuł mocne 
pchnięcie, chcia ł k rzykną ć  ale n ie  k rzykną ł. Póź
n ie j w yn iesiono przez w łaz  cia ło  M iszy. Koledzy 
chm urn ie  m ilcze li, n ik t  n ic  n ie  pow iedzia ł, wszyscy 
m yś le li to samo: na pięć m in u t przed zakończe
niem...

A  czołgi posuwały się naprzód. Przed n im i zn a j
dow ała się barykada: ż ó łty  wagon tra m w a jo w y  
z liczbą 69, poprzewracane samochody. Za b a ry k a 
dą leża ł W alter. G dy ju ż  czo łg i znalazły się zupeł
n ie  b lisko , W a lte r nagle od rzuc ił swój faustg rana t 
i  poczołgał się tro tua rem . M y ś la ł: jakże szeroka jest 
ta u lica , nie zdążę dopełznąć... D opełzł jednak, 
W lazł w  bram ę i  szybko w b ieg ł na górne p ię tro . 
Mocno mu b iło  serce: przez te schody i  ze strachu. 
W ięc jednak żyję?... Z e rw a ł z rękaw a opaskę 
„v o lk s tu rm u “ . Dość id io tyzm ó w ! N iecha j f t ih re r  
sam pobaw i się w  tak ie  gry. Jestem z w yk łym  czło
w iek iem . chcę żyć. >

K o ło  Śląskiego dw orca zasadzili się w  b loku  do
m ów  robotniczych esesmani. W asylek kazał o tw o 
rzyć ogień. Jakiś starzec doczoigał się do Rosjan; 
plącząc słowa po lskie  i n iem ieck ie  m ów ił: „N a  m i
łość Boską! Tam  są kob ie ty , dzieci...“  W asylek k a 
zał przerwać ogień: „D a je m y  c y w iln e j ludności 
dziesięć m in u t — niech wychodzą“ ... Z dom ów  za
częli wybiegać ludzie, c iągnę li za sobą dzieci, to 
boły, w a lizk i „Ech, d ia b li“  — gniew nie rze k i m ło d 
szy le jtn a n t G orba tienko — zrob iło  m u się żal 

dz iec iarn i. (d .c .n j..

R A D I O
P O N IE D Z IA Ł E K  — 29 S IE R P N IA

F a la  395,8 m
P o czą te k  a u d y c j i  5.10, S yg n a ł 

czasu 12.00, W ia d o m o ś c i 5.15, «,00,
7.00, 8.00 12.04, P ro g ra m  na  dziś 
0.55.

5.20 K o n c e r t  d la  ś w ia ta  p ra c y , 
6.15, 6.40, 7.15, 8.05 M u z y k a , 6.30 
G im n a s ty k a , 8.55 In fo rm a c je ,  9.00 
P rz e rw a , 12.20 D la  w s i, 12.50 „N a  
s w o js k ą  n u tą " ,  13.20 P C K , 13.30 M u  
z y k a , 14.00 P o g a d a n ka , 14.15 K o n  
c e r t  s o lis tó w . 14.50 M u z y k a .

F a la  1339,3 m
P ro g ra m  d n ia  15.25, na ju t r o  

23.50, W ia d o m o ś c i 17.00, 19.00, 21.00
23.00, Wszechnica 20.00.

15.30 D la  ’ d z ie c i, 15.45 M u z y k a  
lu d o w a , 16.05 P o g ad a nka , 16.15 T P 2  
16.20 K o m p o z y to r  T y g o d n ia : H a y d n  
17.15 K o n c e r t  r o z ry w k o w y , 18.CO 
„G lo s  m a ją  k o b ie ty “ . 18.15 M u z y 
ka  p o lska . 18.45 P io s e n k i, 19.15 D la  
w o js k a . 20.20 M u z y k a  o p e re tk o w a
21.40 „D a le k o  od M o s k w y “  _  A ź a - 
je w a . 22.00 „N a  d o b ra n o c “  — m u  
z y k a , 23.10 R e p o rta ż  z m ię d z y n a 
ro d o w e g o  w y ś c ig u  k o la rs k ie g o , 
23.30 M u z y k a , 24.00 K o n ie c  a u d y 
c j i .

P ro g ra m  w ła s n y  W -w y  
na  fa l i  395,8 m

W ia d o m o ś c i 10.30, 17.45. 19.45
32.00, 23.00, P ro g ra m  na dz iś  10.25. 
na  ju t r o  23.10,

16.50 M u z y k a  lu d o w a . 17.15 „ K lu b  
J e d e n a s tu "  — s łu c h o w is k o  d la  
d z ie c i, 18.00 M u z y k a  p o p u la rn a . 
18,50 P rz e g lą d  w y d a w n ic tw ,  19.00 
R e c ita l fo r te p ia n o w y ,  19.30 M u 
z y k a  p o p u la rn a , 20.00 P ie ś n i p o l
s k ie . 20.20 U tw o r y  w io lo n c z e lo w e
20.40 M o n ta ż  z  p a m ię tn ik ó w  P u 
s z k in a . 21.00 M u z y k a  ta neczna ,
21.40 R e p o rta ż , 22.20 K o n c e r t  sym  
fo n ic z n y , 23.15 K o n ie c  a u d y c ji .

Zakończenie centralnego kursu  
dla nauczycieli W F

W  In o w ro c ła w iu  zakończył 
się ce n tra ln y  ku rs  ideo log icz
ny  d la  nauczycie li w ychow a
n ia  fizycznego, zorgan izow a
n y  przez M in is te rs tw o  O św ia 
ty . W  ku rs ie  b ra ło  u d z ia i 71 

-nauczycieli liceów  pedagogicz
nych z ca łe j Polski, w  ty m  33 
kob ie ty.

Na ku rs ie  rozw inę ło  się 
w spó łzaw odn ictw o w  czyn.o- 
nych przez słuchaczy postę
pach. P ierwszą lokatę  we 
w spółzaw odntó tw ie uzyska ł 
nauczyciel W ich ro w sk i z T o 
maszowa M az„ d ru g e  m iejsce 
zdobył nauczycie l Szym ański 
z Ino w roc ław ia .

Nowe szkoły T P D  
na Dolnym  SJąsku

11 now ych szkół podstaw o
w ych w ie js k ic h  oraz liceum  
pedagogiczne i  liceum  w ycho
w aw czyń przedszkoli, zor
ganizowanych przez TPD, roz
pocznie pracę na D o lnym  Ś lą
sku w  no w ym  roku  szkolnym .

Dotychczas D o lnośląsk i O d
dz ia ł TP D  p ro w a d z ił 4 szkoły 
podstawowe we W roc ław iu . 
Legn icy, W a łb rzychu  i B ia ły m

K am ien iu , do k tó rych  uczę
szczało około 2.000 dzieci. TPD 
p ro w a dz iło  rów n  eż 7 bu rs  i  
22 św ietlice .

TPD  przys tąp iło  także do 
zorganizowania sieci w ie j
skich dziecińców, przedszkoli 
i  ż łobków  ze specja lnym  u - 
wzgiedn:eniem  potrzeb pó ł
nocnych obszarów w o j. w ro 
cławskiego.

757 traktorzystów wyszkolono 
w woj. wrocławskim

Zarząd O kręgow y Techn icz
ne j O bsług i R o ln ic tw a  we 
W roc ła w iu  w yszko lił w b r. we 
w łasnych ośrodkach szkole
n iow ych  757 tra k to rz y s tó w  i  
56 specja lis tów  do obsługi 
kom bajnów .

N ow ow yszko len i tra k to rz y 
ści i  kom b a jn ie rzy  uzupełn ią 
k a d ry  p ra cow n ikó w  państw o
w ych  i  spółdzielczych ośrod
kó w  m aszynowych na D o lnym  
Sląsku.

Warszawska Rada Zw. Za w.
przeprowadza kontrolę  

stołecznych zakładów pracy

„TRYBUNA LUDU"
W y d a w c a ; K o m ite t  C e n tra ln y  
P o ls k ie ) Z je d n o c z o n e ) P a r t»  

R o b o tn ic z e )
R e d a g u je : K o m ite t  

N a k ła d  R .Ś .W . „P ra s a "

R e d a k c ja ;
W arszaw a, u l  S m o ln a  12.

T e le fo n y -  R e d a k to r  N acze ln y  
8-22-60, Zastępca  R e d a k to ra  
N acze lnego  8-S3-28, S e k re ta rz  
R e d a k c ji 8-82-29. D ż la l zagra  
n lc z n y  8-62-05. D z ia ł m ie js k i 

8-71-82. M u ta c je  8-71-79. 
C e n tra la : B-82-28. 8-51-04. 8-52-OS 

8-57-62. 8-57-64. 
P R E N U M E R A T A :  

P re n u m e ra ta  m ies ię czna  w  k ra  
)u  z ł 150 — p re n u m e ra ta  z b io 
ro w a  od 10 egz na je d e n  adres 
p a r ty jn a  z i 7 5 — za g ra n iczna

zl 800 —
K o n to  P K O  — N f  1-1974. 

P rz y  zg ło sze n iu  p re n u m e ra ty  
n a le ży  podaó d o k ła d n y  1 c z y 

te ln y  adres .
A d m in is tra c ja :  W arszaw a , u l 

S m o ln a  13. te  U 8-29-84. 
K o lp o r ta ż  te l.  8-71-80. B iu ro  

R ek la m  1 O g łoszeń : 8-5023 
D ru k -  Z a k ła d y  G ra fic z n e  RS W 
„P ra s a " ,  u l- S m o ln a  to

B-84490

W  celu dalszego usp raw 
n ien ia  . i  usunięcia is tn ie ją 
cych jeszcze b ra kó w  w  pracy 
fa b ry k  w arszaw skich. W ar
szawska Rada Z w iązków  Za
w odow ych zorgan izow ała sta 
lą  ko n tro lę  stołecznych za
k ła dó w  pracy. W  skład ek ip  
kon tro ln ych  wchodzą m. in. 
przedstaw icie le  W R ZZ i  po
szczególnych zw iązków  zawo 
do-wych.

W  lipcu  rb . W ydz ia ł E ko
nom iczny . W R ZZ przepro
w adz ił 26 lu s tra c ji stanu u - 
rządzeń bezpieczeństwa i  h i
g ieny pracy w  w iększych fa 
b rykach  W  w y n ik u  inspekc ji 
usunięto w ie le  b ra kó w  i  za
insta low ano liczne urządze
nia  bezpieczeństwa i  h ig ieny 
pracy.

P rzedstaw icie le  W R ZZ i  od 
dz ia łów  warszawskich zw iąz
ków  zawodowych uczestni
czy li w  naradach w y tw ó r

czych, k tó ry c h  w  lip cu  zorga
n izowano 80.

K om is je  ko n tro ln e  czuw ają  
rów nież nad rozw o jem  ruchu  
w spółzaw odnictw a i rac jona
liza to rs tw a w  poszczególnych 
fab rykach . O sta tn io  przepro
wadzono 20 in spe kc ji, pod
czas k tó rych  w  w ie lu  p rzy 
padkach z likw id ow a no  is tn ie  
jące niedociągnięcia.

Szeroko prowadzona jes t 
kontro-la p lacówek Ubezpie- 
cza ln i Społecznej i leczn ic tw a 
otwartego.

Zorganizowana osta tn io K o  
m is ja  do k o n tro l: dz ia ła lno
ści szp ita li i  k l in ik  m ie jsk ich  
rozpoczęła ju ż  swe prace. W  
skład k o m is ji w eszli przed
s taw ien ie  zw iązków  zawo
dowych i  św ia ta  lekarskiego.

Prow adzi się także stałą lu  
s trac ją  p u n k tó w  p ó łk o lo n ij-  
nych i sto łówek p racow n i
czych.

=  B O L E S Ł A W  P R U S  =
N A  T R A S IE  W  —  Z

p ió ra  K a ro lin y  B ey ltn  w  34 num erze tygodn ika  społeczno- 
lite rack łego

„ K O B I E T A 64
Cena num eru  obniżona do 25 zl.

203-B

P o t r z e b n i

na tychm iast p ra k ty k a n c i i  sprzedawcy księgarscy ze zna

jom ością ję zyków  obcych. O fe rty  pod „Ję zyk i ebee“  do 

B iu ra  Ogłoszeń RSW  „P rasa“ , W arszawa, Sm olna 13.
299-K

W WW5

Dyrekcja Budowy Państw. Fabryki Szt. Wtókna ? r. 5
w Gorzowie WIkp.

Z A T R U D N I n a t y c h m i a s t ;

in ż y n ie ró w  -  m e c h a n ik ó w  
in ż y n ie ró w  - c h e m ik ó w  
te c h n ik ó w  m e ch . i  b u d o w l. 
k re ś la rz y  -  k o n s t ru k to ró w  
k ie ro w n ik a  w a rs z ta tó w  m e c h a n ic z n y c h  
re fó re n tó w  za o p a trz e n ia  
k s ię g o w y c h

U posażen ie  w g  u m o w y  o b o w ią z u ją c e j w  b u d o w n ic tw ie  
■ M ie szka n ie  z rapew nione. —~ —- 

P o d a n ia  w ra z  z ż y c io ry s a m i i  e w e n tl.  o d p is a m i ś w ia d e c tw  n a le ży  
s k ła d a ć  do W y d z ia łu  P e rson a lne g o  D y r e k c j i  B u d o w y  w  G o rz o 
w ie  W Ik p . F r .  W a lc z a k a . 210-K
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Rząd i Partia otaczają nauczyciela 
radzieckiego pieczołowitą opieką

R ozm ow a z c z ło n k ie m  de legac ji ra d z ie ck ie j 
na  K o n fe re n c ję  M iędzyna rodow e j F ede rac ji Zw . N auczyc ie lsk ich

99 Rumunia— kraj naszych przyjaciół“

Członek de legacji radz ieck ie j 
aa K on fe ren c ją  M iądzynarodo 
wej F ede rac ji Z w iązków  N a 
uczycie lsk ich  —  G riw k o w , m ó
w i spokojn ie , rzeczowo i bez 
patosu o rzeczach w ie lk ic h  i  
w span ia łych . M ów i, ja k  mecha 
nak o sw o je j m aszynie, a jest 
przecież je d n ym  z w s p ó łtw ó r
ców  tych  w ie lk ic h  rzeczy o 
których coow iada.

R ozm aw iam y o osiągnięciach 
szko ln ic tw a radzieckiego po 
d ru g ie j w o jn ie  św ia tew e j, o 
prob lem ach w ychow an ia  no 
wego człow ieka w  k ra ju  dą
żącym  do kom unizm u. Z  te j 
rozm ow y w yrasta  przed na
szym i oczami ogrom  w span ia
łych , zasadniczych zm ian, nad 
k tó ry m i naród radzieck i pracu 
je  ju ż  od ty lu  la t.

F Osiągnięcia powojenne

—  Osiągnięcia nasze po w o j 
nie? —  m ó w i G riw k o w  — m o
gę w am  powiedzieć k ró tko . 
Zniszczenia w o jenne zostały 
na odc inku  szko ln ic tw a ju ż  w  
zasadzie zaleczone. Sieć szkół, 
og ródków  dziecinnych i u n i
w e rsy te tów  została odbudow a
na. K on tynge n t dzieci ob ję 
tych  nauczaniem  je s t ró w n y  
przedw ojennem u.

Zgodn ie  z postanow ieniem  
Rządu i  P a r t ii ód bieżącego 
ro k u  w szystk ie  dzieci obow ią
zu je  zarów no w  mieście ja k  
i  na w s i ukończenie szkoły 
s iedm io le tn ie j. P rzed w o jn ą  o- 
bow iązyw a ła  szkoła cz te ro le t
nia. Szkolenie s iedm io le tn ie  i -  
e tn ia ło  w  p rak tyce  ja k o  po
wszechne w  mieście, jednakże 
na w s i n ie  wszędzie docierało. 
Od c h w ili obecnej przym us 
szko lny do tyczy wszystk ich 
dzieci radzieck ich w  zakresie

szkoły s iedm io le tn ie j. Już za 
k ilk a  la t  n ie  będzie w  Z w ią z 
ku  Radzieckim  ani jednego 
młodego obywate la, k tó ry  nie 
przeszedłby przeszkolenia sied 
m ioletn iego.

D ru g im  pow ażnym  osiągnię
ciem w  dziedzinie zacierania 
różn ic k u ltu ra ln y c h  m iędzy 
m iastem  i  wsią jest w span ia
ła rozbudowa przedszko li w  k o ł 
chozach. S taw iam y ja k o  n a j
bliższe zadanie, aby nie 
b y ło  kołchozu, w  k tó 
ry m  n ie  is tn ia ło b y  przed
szkole i  ogródek dziecięcy. W 
ten sposób zw o ln i się kob ie tę 
w ie jską  od poważnej części do 
m owych k łopo tów  i  da się je j 
możność rów nego z mężczyzną 
zajęcia się pracą zawodową, 
społeczną i k u ltu ra ln ą .

Jeśli chodzi o wyższe uczel
nie, to  one pierwsze zostały po 
w o jn ie  ca łkow ic ie  odbudow a
ne i  dziś p ra cu ją  zupełnie n o r
m alnie.

o opiece Rządu nad nauczycie
lem , ja k  i  o trosce nad pod
niesieniem  jego a u to ry te tu  
w śród ludności. W  zam ian za 
to Rząd i P a rtia  w ym aga ją  od 
nauczycie lstw a stałego dosko
na len ia  się i  stałego sam okształ 
cenią. K to  n ie  idzie naprzód, 
ten się cofa. K ażdy nauczycie l 
m usi sam opracować program  
samokształcenia i  m usi po
g łęb iać swą wiedzę, zarówno 
zawodową ja k  i po lityczno  -  
społeczną. Zw iązek Zaw odo
w y  organ izu je  tę  pracę i  po
maga nauczycie lstwu.

Każdy nauczyciel pogłębia 
swą wiedzę

C hcia łbym  tu  rów n ież  pod
k re ś lić  p ieczo łow itą  opiekę, ja 
ką Rząd i  P a rtia  otaczają nau
czycie la szkolnego. W  okresie 
pow o jennym  płaca nauczycieli 
została podwyższona, em e ry tu 
ra  podniesiona do 40 proc. po
borów . Jednocześnie w p ro 
wadzono nadaw an ie  nauczy 
c ie lom  w yso k ich  odznaczeń 
o rde rów  państw ow ych za w y 
sługę la t. P rz y  szkołach b u du 
je  się dom y m ieszkalne dla 
nauczycie li, nauczyciele w ie j
scy o trzym u ją  bezp ła tny  w y  
pas byd ła  na łąkach kołchozu, 
ćw ie rć  hekta ra  gospodarstwa 
podręcznego itp . W szystkie te 
posunięcia świadczą zarówno

D oszliśm y ju ż  do tego, ' że 
m ożemy planować pracę w  k a 
drach nauczycie lskich i p lano
w o kszta łc ić  nauczycie li róż
nych dziedzin. Z da jem y sobie 
bow iem  sprawę z tego,, że m y, 
nauczyciele, p racu jem y na 
je dn ym  z na jb a rdz ie j odpow ie 
dz ia lnych  odc inków  życia pań
stwowego i budow n ic tw a le p 
szego ju tra .

Wywiad przeprowadził i 
/ .  L.

Z okazji 5 rocznicy wyzwolenia Rumunii, otwarta zo
stała w sali Komitetu Sławi ańskiego w Warszawie, wy
stawa fotograficzna pt. „Ru munia — kra j naszych przy 

jaciół“ . Na zdjęciu fragment wystawy
Fo t. F i lm  P o l*fc l

W  sercu państwa Wiślan 
sprzed tysiąca lat

S iadam i ekspedyc ji nauko w e j a rcheo logów  U. W.  

- f r .  Olbrychski
Wiślica, w sierpniu

Nareszcie przerw ane będzie 
u nas m ilczenie o państw ie W i 
ślan.

Poprzez z górą tysiąc la t 
przem ów ią ludy, niegdyś to 
państw o zamieszkujące, za
b y tk a m i s w e j'k u ltu ry  przecho 
w ane j w  ziemi.

Po ra z  p ie rw szy  bowiem  a r
cheologowie U n iw ersyte tu  
W arszawskiego rozpoczęli tego 
la ta  system atyczne prace ba
dawcze w  cen tra ln ym  ośrodku 
ziem h isto rycznych , obejm owa 
nych m ianem  państwa Wiślan, 
k tó re  na poważnej części te re 
nu naszego k ra ju , nazwanej 
później M ałopolską, poprzedza 
ło państwo P iastów - Polskę

Zapom niana ziemia

Gdzie dokładnie ta w  pew- 
:C,j m ierze dotychczas zagad

kow a organizacja państwowa 
piem ion nadw iślańskich z IX  
i X w ieku  rozciągała swą w ła 
dzę ju ż  z nazw y domyśleć się 
ła tw o . Gorzej ma się sprawa

Wielkość

15 września rozpoczyna się 
w Warszawie IV  Międzynarodowy 

Konkurs im . Chopina
W  gmachu Filharmonii Stołecznej odbyła się 27 bm. konfe

rencja prasowa w  sprawie IV  Międzynarodowego Konkursu 
im. Fr. Chopina, który rozpocznie się 15 września br. w W ar
szawie, Konferencji przewodniczy! wicemin. tow. Sokorski. 
O  znaczeniu konkursu i  przygotowaniach mówił dyr. Rud
nicki.

W  pierw szych la tach  okresu 
m iędzyw ojennego pro fesor 
W yższej Szkoły im . Chopina w 
W arszaw ie Jerzy Ż u raw lew , 
w y s tą p ił z in ic ja ty w ą  o rg an i
zow ania kon ku rsó w  p ia n is ty 
cznych, poświęconych pięleg- 
now an iu  s ty lu  chop inow skie
go- P ie rw szy M iędzynarodow y 
K on ku rs  im . F ry d e ry k a  Cho
p ina dla p ian is tów  odbył się 
w  W arszaw ie w  1927 roku 
W zięło w  n im  udz ia ł 23 kan 
dydatów  z 9 państw- Lau re 
atem  został p ian is ta  radziecki- 
Le w  O borin , d rug ie  miejsce —

nego kon ku rsu  jest p rzepro
wadzenie pierwszego wstępne 
go etapu w  e lim inac jach  k ra 
jow ych. Uczestn icy zagranicz
ni, k tó rzy  uzyska li pozy tyw ny 
w y n ik  w  swoich e lim inac jach  
k ra jo w ych , są zw o ln ien i w 
W arszawie z pierwszego etapu 
konkursu.

W p ierw szym  w stępnym  eta 
pie należy w ykonać k ilk a  u t
w o rów  z program u konkurso
wego. Zasadniczym  trzonem  
kon ku rsu  jest etap d rug i, w  
k tó ry m  p ian is ta  musi w y k o 
nać re c ita l złożony: 1) z je d -

za ją ł S tan is ław  Szpina lski. trze | nej z sonat Chopina lu b  z jed
cie — Róża E tk inów na. czwsT i nego scherza. -----  — do w yboru
te T  GrzeS°rz G inzburg  ró w - j fan ta z ji, barkę .-ol; lu b  jedne j 
nież p ian ista radziecki. Na gro j z ballad- 2) jednego nok tu rnu , 
dę Polskiego Radia za na ile p - i 3) dwóch m azurków . 4) dwóch
Sze w ykonan ie  m azurków  o- 
trz y m a ł H e n ryk  Sztompka.

Następny konkurs  k tó ry  od 
b y ł się w  1932 roku , zyskał w ię  
ksze zainteresowanie zagran i
cy. Z  93 dopuszczonych kandy 
da tów  w ys tą p iło  70 p ian is tów  
z 19 państw . Laurea tam i zo
s ta li: A leksander U n iń sk i
(F rancja), Im re  U ngar (W ęgry) 
Bolesław  K on (Polska) i  A b - 
ram  L a u fe r (ZSRR).

Trzeci z ko le i konkurs , ą o- 
s ta tn i przed w ojną, w zbudz ił 
n iezw yk łe  zainteresowanie w 
k ra ju  i  zagranicą i  p rzyczyn ił 
stę jeszcze w  znaczniejszym  
stopn iu  do rozw in ięc ia  k u ltu  
Chopina. Do konku rsu  stanęło 
80 kandydatów . P ierwszą na
grodę uzyska ł Jakub  Zak 
(ZSRR), drugą — Róża Tam ar 
k in a  (ZSRR), trzecią W ito ld  
M a łcużyńskt, czw artą  Lance 
Dossor (A ng lia ). D y ryg ow a li 
o rk ies trą  B ie rd ia je w , O z im iń - 
s k i i  W olfs ta l. W ju r y  zna leź li 
się reprezentanci 17 k ra jó w , 
m. in. F ra n c ji, N iem iec, A u 
s tr ii,  ZSRR, W łoch itd-

IV  M iędzynarodow y K o n 
ku rs  a p ie rw szy  po w o jn ie  
rozpocznie się 15 w rześnia i 
trw a ć  będzie do 15 październ i 
ka  br. U dz ia ł w  konku rs ie  mo 
gą wziąć p ian iści, k tó rzy  
posiadają wyższe stud ia  m u
zyczne, lu b  p ra k ty k ę  a r ty 
styczną, ukończonych 16 la t i  
n ie  p rzekroczy li 32 la t  życia. 
Przesłuchanie każdego kandy 
data dz ie lić  się będzie na trzy  
etapy, p rzy  tym  pierwsze i  d ru  
gie przesłuchanie odbywać się 
będzie za zasłoną tak , by ża
den azłonek ju ry  nie m ógł w i 
dzieć grającego.

W ie lką  in no w ac ją  tegorocz-

et,ud 5) jednego z polonezów.
Przecię tny rec ita l ta k i trw a ć  

będzie z p rze rw am i około go
dz iny  i  zaprezentuje wszech
s tronn ie  m ożliw ośc i p ian is ty .

Ju ry , k tó re  ocenia g rę  każ
dego uczestnika, s topn iam i od 
1 do 25, po ukończeniu d ru 
giego etapu ogłosi nazw iska 
w szystkich , k tó rz y  m a jąc 18 
lu b  w ięce j p u n k tó w  zostaną do 
puszczeni do ostatn iego etapu. 
Polegać on będzie na odegra
n iu  jednego z dw óch konce r
tów  Chopina e -m o ll lu b  f -m o ll 
z towarzyszeniem  o rk ies try -

W  skład ju r y  Czwartego M ię  
dzynarodowego K o n ku rsu  
wchodzi 25 osób z 16 k ra jó w . 
Są to: A r th u r  H ed ley (A n 
g lia ). Josef M a rx  (A ustria ), 
E m il Bosquet (Bolgią), Magda 
lena T a g łia fe rro  (B razy lia ), Dy 
m it r  N enow  (B u łga ria ), F ran - 
tisek M ax ia n  (CSR), M argue
r ite  Long  i  Lazare L e w y  (Frań 
ęja), Sem Dresden (Holandia). 
B las G a lindo  (M eksyk), A lfre d  
M endelssohn (Rum unia), Jo
sef H ir t  (Szwajcaria), G o tfr id  
Bóon (Szwecja), H e rnand i La  
jos (W ęgry), C arlo  Zecchj (W io 
chy), L e w  O borin  i  Paw eł Sie 
re b ra ko w  (ZSRR), Z b ig n ie w  
D rzew ieck i, Bolesław  W oyto- 
w icz, Jan E k ie r, Jan H ofm an, 
Rom an Jasiński S tan is ław  
S zp ina lsk i. H e n ryk  Sztompka 
i  Jerzy Ż u ra w le w  (Polska), Mą 
żem zaufania konku rsu  został 
p ro f. Jerzy Le fe łd .

W kon ku rs ie  weźmie udz ia ł 
ok. 70 uczestn ików  z 16 k ra jó w .

C zw arty  M iędzynarodow y 
K on ku rs  im . F ryd e ryka  Cho
pina odbędzie się w  sali Roma 
k tó ra  została do tego celu spe
c ja ln ie  przygotow ana.

Goethe żyl la t 83. Jego 
rola w dziejach ku ltu ry nie
mieckiej, w literaturze nie
mieckiej i  kulturze europej 
skiej określona jest znacze
niem Goethego dla epoki, w 
które j żył i  tworzył, w któ
re j kształtowaniu wziął 
udział, a zarazem jego ge
niuszem literackim. Goethe 
byl największym humanistą 
w dziejach niemieckiego piś
miennictwa. Był zarazem je 
dnym z największych reali 
stów w literaturze świata. 
Napisał „Fausta“ , tragedię 
człowieka dążącego do po
znania, utwór, o którym  
Puszkin powiedział, że:

»jest największym dziełem 
poetyckiego ducha, reprezen 
tuje poezję współczesną tak 
samo jak  J lia d a "  jest po
mnikiem starożytności kla
sycznej".

Był Goethe najbardziej 
zrównoważonym, najbar
dziej świadomym swoich 
słów i  myśli pisarzem. Wy
pracował w sobie ideał har
monii, umiaru i  spokoju o- 
limpijskiego i  już za życia 
zwany był W ielkim O limpij
czykiem. Był geniuszem nie
zwykle uniwersalnym, rów
nie głębokim filozofem, jak  
wybitnym uczonym, tak sa
mo historykiem sztuki, jak 
przyrodnikiem. Stanowisko, 
jakie zdobył sobie w lite ra
turze, zapewniło mu nie
śmiertelność.

aktualność Goethego
/ .  A. Szczepański

W dwóchsetną rocznicę urodzin Jana Wolfganga Goethe 
fur. 28.VIII.17Ą9 r. we Frankfurcie nad Menem, zmarł 
22.111.1832 w Weimarze), cz ci ludzkość cywilizowana pa
mięć największego poety na rodu niemieckiego i jędrnego 
z przodujących pisarzy świa ta. Wyniośle i  olimpijsko 
trwa na pomnikach znierucli omialy poeta. Lecz żywy 
Goethe nie był ani spiżowy m posągiem, ani piewcą za
dowolonego z siebie świata dosytu. N urt . ideowy twór
czości Goethego nie rwał re wolucyjnie brzegów—wszak
że przez giębie swej myśli, p rzez doskonały w formie 
i treści wyraz epoki był Goe the wyrazicielem postępu, 
odsłaniał nowe horyzonty przed oczyma współczesnych 
i  potomnych. Uroczystości ku czci Goethego, które od
bywać się będą obecnie w stre fie  radzieckiej Niemiec, 
w ZSRR i  w krajach demok racji ludowej podkreślą i u- 
wypukłą te właśnie elementy, w twórczości pisarza, k tó 

rego Marks nazwał najwięk szym Niemcem

Ale twórczość Goethego i 
jego rola w dziejach myśli 
ludzkiej jest zjawiskiem Zło 
żonym. W długim okresie 
h is torii za życia Goethego 
zaszły zmiany decydujące 
dla rozwoju świata. Pamię
cią sięgał pisarz czasów wo; 
ny siedmioletniej, ostatnie; 
wielkiej wojny dynastyczne; 
i feudalnej; a u schyłku życia 
widział ja k  posadzona • na 
tronie Francji kandydata epi 
sjerów i  bankierów. W okre
sie życia Goethego toczyła 
się wojna o niepodległość 
Ameryki, wybuchła i  zagasła 
burżuazyjna Rewolucja Frań 
cuska, wstrząsane były ru 
chami wolnościowymi nie
mal wszystkie narody. Goe 
the patrzał na przewroty o- 
kiem obywatela małego, 
tkwiącego w pętach feudaliz 
mu księstewka niemieckie
go, a zarazem okiem czło
wieka, k tó ry  chciał ogarnąć 
horyzontami myśli cały 
świat. Stąd dwoistość Goe
thego, która nie naruszyła 
harmonii jego dzieła, ale sta 
ła się źródłem kompromiso- 
wości i oportunizmu pisa
rza, nieraz dochodzących do 
głosu

| odległej Wileńszczyźnie wy
darzyła się tragedia mło
dzieńca, jedna z tysięcy, ja 
kie się wówczas zdarzały w 
Europie: przyjaciel m ło
dziutkiego Juliusza Słowac
kiego, popełnił samobój
stwo nieomal z „Werterem“ 
w ręku. Lecz Werter- 
Goethe długo cieszył się 
czerstwym zdrowiem. Jesz 
cze mając 82 lata, wybrał 
się na wzgórze, gdzie ongiś 
na ścianie górskiego szała
su zapisał swńj nieśmiertel
ny liry k  ,,Uber allen Gip- 
feln ist Ruh“ . Była jesień. 
Starzec wspominał prze
szłość. Odczytał daleki już 
wiersz:

„Cisza w wyżynie — ze 
szczytów drzew — żaden 
nie płynie — ku tobie wiew. 
— Śród sennej mgły— ptac
two po lesie przycichło —
Zaczekaj : rychło 
niesz i  ty ".

Powrócił do 
nia w Weimarze, 
zmierzch.

— spocz-

mieszka-
Zapadał

z pytan iem , ja k  dotrzeć do te 
go domniemanego cen trum  W i 
ślan.

W ydać się to bow iem  może 
bez w ie lk ie j przesady — przy 
uw zg lędn ien iu  ponad 1000-let 
n ie j różn icy  czasu i  po rów na
n iu  wszystk ich zresztą w a run  
kó w  — ta k  trudn e  dziś, ja k  
gdyby to by io  przed w iekam i.

N ie można bowiem  tu ani z 
W arszawy, an i z K rako w a  pod 
jechać żadnym  w ygodnym  
środkiem  k o m u n ika c ji publicz 
nej.

Można, co prawda, posłu
żyć się ko ie jką  w ąskotorową 
jędrze jow ską, ale to już  i 
wszystko. T rudno  „przeto za
chęcić do w ie lu  godzin skom 
p likow ane j i n ie ła tw e j podró
ży nawet en tuzjastów  egzoty
ki. Sziak ten dla tu ry s ty k i po 
dziś dzień jest m a rtw y .

Czy ta k i pozostanie i nadal? 
Na pewno nie! W różyć mu na
wet można m iędzynarodow e za 
nteresowanie.

Ta doskonale znkonserwowa 
na od w ieków  ustronność te 
renu n ie w ą tp liw ie  w  pewnym  
sensie rozstrzygnęła o pow sta
niu i rozkw ic ie  państwa W i- 
śian, w  czasach nowszych o- 
środk i po n im  pozostałe, m ia 
stu i  g rody odsunęła w  cień 
zapom nienia i upadku. A  na 
koniec w  u s tro ju  kap ita lis tycz  
nym  odejm ow ała im  także e- 
nergię do dźw ign ięcia  się sa
moczynnie- do szerszego i  pe ł
niejszego życia.

Lud  co tw o rz y ł h is to rię

Poza ty m i jednak ośrodkam i 
dawnego życia pozostał jeden 
czynn ik trw a ły : lu d, k tó ry  
tam tych losu nie podzie lił. Po
został żyw y człow iek zw iąza
ny  z ziemią, i  ten b y tu ją c  z 
pokolenia na pokolenie wśród 
ciągłości w a run ków  przecho
w a ł pewne swoje trw a łe  w ła 
ściwości i um iłow an ia .

Z n ich przede w szystk im  da 
je  się zauważyć u tego ludu

proste, na tu ra ln e  przekonania 
o rów ności wobec siebie wszyst 
k ich  ludz i. I  przekonanie to 
zachowało do te j po ry tutaj 
swą w p ros t ja k b y  pojęciową 
czystość i  doskonałość. M ie
szkaniec tych  ziem z dziada 
pradziada, gdy się czuje sobą, 
nie zwraca się n igd y  do takie
go samego ja k  on „rodaka!’, 
choćby z od leg łych okolic, W 
inne j honorow ej fo rm ie , jak 
ty lk o  powszechnym  S łow ian o- 
byczajem  — dw ojąc: przez wy. 
Tu także na przestrzeni od 
T a tr  po Łysogóry, od źródeł 
W is ły , O dry  i Nysy (tak, w ła
śnie Nysy!) przez ca ły ciąg h i
s to rii Po lski coraz to gdzieś 
zryw a się lud do buntu  prze
c iw  w yzyskow i i przemocy, 
choćby po jm ow a ł przy tym. 
że prócz zam anifestowania swe 
swego um iłow an ia  wolności J 
spraw iedliw ości, nic nie wskó
ra Z bó jn ic tw o , rebei e i Kost
ka N ap ie rsk i u gó ra li, bunty 
ro b o tn ikó w  żup solnych Bo::h 
n i i W ie liczk i, kosyn ierzy K o
ściuszki i Połaniec, ksiądz Ecie 
grenny, po śląskie powstania i 

t ra jk  ro ln y  1937 r., a :ia ko
niec — po silny ruch p a rty 
zancki przeciw  okupac ji n ie
m ieck ie j — to wszystko fa k ty  
i zdarzenia historyczne w łaśnie 
z obszaru tego szerokiego pa
sa po łudn iow ych ziem po l
skich, k tó re  ?ngiś, na przestrze 
n i m iędzy K rakow em , a u j
ściem Sanu, D una jca  i N id y  do 
W is ły  s tan ow iły  rdzeń państwa 
W iślan. Na te j to przestrzeni 
ekspedycja U n iw e rsy te tu  W ar
szawskiego, trop iąc śla
dy wcześniejszego na tych zie
m iach  państwa n iż  M ieszko
we, we wstępnych poczyna
niach zaatakowała ta jem nice 
dawnego centra lnego grodu, za 
k tó ry m  jako  za sto licą W iślan 
przem aw ia naw et brzm ienie 
nazwy.

O to jesteśm y w  m iejscu, 
gdzie przed w ięcej n iż tys ią 
cem la t pu lsow ało samo serce 
W iślan. A le  o ty m  ju ż  w  na
stępnym  a rtyku le .

Szkolnictwo słowackie 
na Węgrzech

Któż nie wie o owej pry
watnej, nieco wstydliwe; 
stronie życia najdostojniej 
szego poety, o jego sybary- 
tyźmie, mieszczańskim zrów 
noważeniu. Dla możnych te 
go świata był Goethe eksce
lencją, rzeczywistym tajnym 
radcą stanu, rezydentem 
prowincjonalnego, przecięt 
nego i aż doskonałego w swej 
pospolitości suwerena nie
mieckiego. W „Hermanie 
Dorocie“  sielanka Goethe 
go przekształca się w apolo 
gię drobnomieszczaństwa, 
wynikającą z predyspozycji 
duchowych autora.

Goethe był dzieckiem oś
wiecenia, które oko w oko 
spotkało się z rewolucją 
francuską, a zarazem był 
członkiem mieszczańskiej 
społeczności niemieckiej, 
dzielącym je j zacofanie* 
niezdecydowanie i słabości. 
Rewolucji Goethe bał się, ale 
równocześnie widział jasno 
wartość wielu je j zdobyczy i 
byłby rad osiągnąć je w 
ojczyźnie. Stąd, nie będąc 
rewolucjonistą, wyrażał jed

nak postępowe naówczas ten 
dencje literatury.

Był to równocześnie ge
nialny wizjoner i mądry 
badacz. Goethe rozwijał swą 
twórczość od pseudoklasy- 
cyzmu do klasycyzmu, od 
preromantyzmu do olimpij- 
skości, ale zawsze wrastał 
mocno korzeniami w epokę. 
I  to m iał na myśli Bieliński, 
gdy pisał:

„Goethe me mógł nie zło
żyć hołdu duchowi czasu! 
jego „W erte r" jest niczym 
innym jak  tylko rozpaczli
wym krzyldem te j epoki;  
jego „Faust" zawiera wszy
stkie moralne problemy, 

które mogły powstać w du
szy człowieka jego czasu; i 
w jego „ Prometeuszu"  do
minuje duch czasu".

A duch tamtego czasu, to 
nie tylko wielkość burzy re
wolucyjnej lecz i małość i 
rosnące ziemskie winy bur- 
żuazji.

W tym samym mniej wię 
eej czasie, gdy Goethe do
biegał osiemdziesiątki, w

Dzieło Goethego, jego hu
manizm, prometeizm, jego 
walkę z tyranią podjęły po
stępowe elementy narodu 
niemieckiego. Ale równo
cześnie humanizm i humani 
taryzm Goethego, stawaiy 
się bezsilne wobec rosnącej 
fa li nacjonalizmu, wobec jun 
kierstwa i przechodzącej na 
faszystowskie pozycje bur- 
żuazji niemieckiej. H itle 
rowcy sięgnęli po puściz
nę poety krwawymi dłońmi. 
Nastąpiło —  jak  powiedział 
Tomasz Mann: —

„największe szalbierstwo 
w dziedzinie tradycji ku ltu
ralnej".

★

To szalbierstwo musiało 
runąć. Wkraczający do Wei 
maru żołnierz radziecki, wy 
zwolił i tradycję Goethego 
z pęt faszystowskiej niewo
li. Burząc Niemcy Adolfa 
H itlera, niósł Związek Ra
dziecki Niemcom możność 
powrotu do tradycji Goethe 
go, możność powrotu do kul 
tury.

W dobie, gdy Niemcy 
stoją na najważniejszym 
skręcie swej historii, 
gdy w narodzie niemiec
kim toczą się decydujące 
walki o ideową tradycję i 
kierunek przyszłości, gdy de 
mokracja niemiecka znowu 
musi walczyć z odrastają
cym faszyzmem, dzieło Goe
thego jest głębokim źródłem 
niemieckiego odrodzenia. I  to 
jest najważniejszy sens, naj 
większa wartość dążeń do

Na W ęgrzech ży je  pewna 
ilość S łowaków . Z na jd u ją  się 
on i pod tro s k liw ą  opieką rzą 
du węgierskiego, czego dow o
dem jest m. in . organizacja 
szko ln ic tw a słowackiego na 
W ęgrzech i  opieka nad ję z y 
k iem  słowackim , k tó ry  jest 
przedm iotem  obow iązkow ym  
w  91 w ęg ie rsk ich  szkołach w  
51 gm inach. W  now ym  roku  
szkolnym  czynne będzie w  
m ieście Bekesesabie słowackie 
ludow e ko leg ium , zorganizowa 
ne przez M in is te rs tw o  O św ia
ty  kosztem  200 tys. fo rin tó w .

U ruchom ione nadto zostaną 
s łow ackie szkoły powszechne 
w  Budapeszcie z in te rna tem  
d la  dzieci z oko lic  s to licy  Wę
gier, w  Kondoroszi, w  N ótincs i 
i w  Nyiregyhaza. W  Bekesesa
bie o tw a rte  zostaje nadto g im 
nazjum  słowackie. N auczycie li 
do szkół s łow ackich kszta łc i 
w yd z ia ł s łow ack i Wyższej 
Szkoły Pedagogicznej w  Buda
peszcie. W  n ie k tó rych  w ęg ie r
skich szkołach ję z y k  s łowacki 
w chodzi w  zakres przedm io
tów  obow iązkow ych.
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P o z y c ję  d z is ie jszą  b ie rz e m y  z 
p a r t i i  L e w ic k i  — M a rs h a ll,  g ra n e j 
w e W ro c ła w iu  1912 r .  C zarne  je d 
n y m  je d y n y m  ru c h e m , n b . po 
p ro s tu  p a ra d o k s a ln y m  — z m u s iły  
b ia łe  do  k a p itu la c j i .  J a k i to  ru c h ?  
D o d a je m y , żg sam  M a rs h a ll u w aża  
to  p o s u n ię c ie  za n a jp ię k n ie js z e , 
ja k ie  dane  m u  b y ło  w y k o n a ć  w  
c ią g u  c a łe j 5 0 - le tn ie j k a r ie r y .

R O Z W IĄ Z A N IA  Z A D A Ń  
K O N K U R S U  „A **

N r  26. K . T r a x le r ,  3X . 1. Gg41: 
l...K e 8 . 2. Gł)5 + ;  1... K d7 . 2. W d ł 
+  1 1... f:g 4 . 2, Kc611; 1... e5. 2.
W :f5 . M iła , ch oć  n ie tru d n ą  „ m i-

renesansu prawdziwego Goe-1“ f , j .  v . UIehIa ,x . , H 
tego w Niemczech. *••• H:h2- *• whsu i... w;g2. 2.

iW M t i  U ,  WUJ. I .  W f i ł :  l _  W :e i.

F T Ve.*1’ . 1-  W :d5 . 2. W d«! u n i 
c e s tw ie n ie  5 b ia ły c h  p io n ó w  *  
m a te m  na  o tw a r te j  U n ii.  in te -  
re s u ją c y  p o m y s ł, a le  op racow an i©  
m a ło  e k o n o m ic z n e .

C, G o ldschm ed inr, 2X . 1»
G c5! Z a m ia n a  m a tó w  w  m e c h a n i
zm ie  w tó r n e j g ro ź b y . B a rd z o  m od  
n y  te m a t, u k ła d  n ie le k k i,  a le  ca
łość in te re s u ją c a .
- J * * , 2S- H artong, ie x .  i .  Stl,
«3. 2. S h f i !E :hS 3. g7) h5 4 głf 
S. h4. S. Sf6, e :f« . e. e7, ts . 7. eS, 

f l -  }■  SdS, c :d6 . 9. c7, d5. 10.
U - st>6 a:t>6. 12. a7, 1)5.

13. as, S I, t>4. 14. Sb6! b3. 15. Sc4, 
_ W! „ I * '  Sdz m a t!  C z te ro k ro tn e

„n a r o d z in y "  s k o c z k ó w , zabaw ne 
za d a n ie  ty p u  „e k s c e n try c z n e g o " .

OBRONA N IM Z O  W IT S  C H A

S ana ?  11 k o Ie  m e czu  P o lska  - -  W ę g ry  b. r,
.  E i a ,e= K ' M a karczyk , czarne! 
l . szano.

l.d 4 , SfB. 2. c4, e6. 3. Sc3, Gb4, *■ 
Sf3’ cS- *• d :c5, Sa6. 1- 

g3 (?) S:c5. 8. Gg2, Se-e4 ?!. >•
GdJ, S :d2. 10. S:d2, d5. U  c:d5. 
? ; «5- 1*. 0—0, Gg4. 13. Sf3*, W'cS.
14. H b3, Ha5. 15. S d t! Se4. 16. aSt
Ge7. 17. S r3, GeB. 18. I I :b 7 , GfB. !»• 
H b4, H a6! 20. Sd2, W b8. 21. S:e-*! 
d :e4 ! 22. H :e4, G :b2 . 23. w a ~AU
W f-e8 . 24. IId 3 , H :a3. 25. łU » 3'
G ia3. 26. W a l, Gc5, 27. W trh  
G b łl. 28, K f l ,  Wec8. 29. Sc4. W«?* 
30. VVa4? W d-C8! 31. e3, G f6. 33. 
K e l,  W c7. 33. G f l ,  g6. 34. Gd*«
W b-c8 . 35. K e 2, Ge7. 36. c4, a5. 37‘ 
W c2, Gb4. 38. Sc3, G b3! 39. W!C?> 
W :c7. 40. W a l, Wa7, « ,  g c 2, Ge6- 
42. SdSt GC5. 43. Ga4, W b7! 44. W a2' 
K r? . 45. W c2, Ga 7. 46. Wa2>
W b l.  47. Gc2, W h l!  48. W : a5' 
G :f2 ! 49. K :f2 ,  W :h2  + . 50'
K13, W :c2. 51. Sf4, Wc3 +■
K tZ . Gg4. 53. Sd5, Wc2 + .  54. Ke;> 
h5. 55. Wa3. g5! 56. K d4 , GrS. SJ" 
KeS, W f2 . 58. W rl3 ! KhB. 59. S r7- 
Gg1, 60. Se8! Oc6. 61. Sc7, C.c8. f7 ' 
SeS, K g6 . 63. W d6 +  , GeB! 64. S "7' 
S4! 65. S:e6, 7:e6. 66. K :e 6 . Wf3- s7- 
K d7  + ,  K g7 . 68. W d5, W c3!
W :b5 , W ;e4. 70. K d s , K f6 . V .  K f,y  
W e3. 72. K d4 , W !g3. 73. Kc4. W « ' 
14. W a5. W f l !  75. Ke3, g3! 1 bia łe  
p o d d a ły  się.

Ta n ie z w y k le  in te re s u ją c a , obu
s tro n n ie  na  b. w v s o k im  poziom ) 
p ro w a d z o n a  p a r t r i  t rw a ła  tyU W ;"
9 i  p ó ł g o d z in y . R e k o rd o w a  p a r i13 
m eczu !

D r  E. A R Ł A M O W 5 K ! — 
M IS T R Z E M  K R A J O W Y M

Na o s ta tn im  z e b ra n iu  Z a rz .idu 
P ZS z p rz y z n a ł je d n o g ło ś n ie  Jedno-, 
m u  z c z o ło w y c h  naszych  szach1®: 
to w  D r  E. A r ła m o w s k ie m u  tyU 
„m is trz a  k ra jo w e g o " ,  za p ię kn y  
sukces (p o d z ie le n ie  ze Ś liw a  I—r i f  
n a g ro d y ) w  tu r n ie ju  k a to w ic k im  
4  u d z ia łe m  m is trz ó w  w ą g ie rs k ic n '


